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Napisa? 
POSEŁ IGNACY DASZYŃSKI 


Polityka Lloyd George'a, doprowadzająca 
wszystkie państwa europejskie do konferen 
cyi w starem włoskiem portowem mieście 
Genui, dochodzi do szczytowego punktu tra- 
gicznego kryzysu. Tragicznego nie ze wzglę- 
du na osobę wielkiego prestidigitatora i 
Sztukmistrza, lecz ze względu na straszliwe 
położenie Europy powojennej.W ojna bowiem 
sprowadziła nietylko niezliczone klęski na 
500 milionow ludzi, zamieszkujących Euro- 
pę. lecz wprawiła je w stan gorączki moral- 
nej i politycznej, na tle której szuka się co- 
raz lo nowych środków ratunku, nie licząc 
się z możliwością ich zrealizowania, 

Lloyd George zaś nadaje się — jak żaden 
z ministrów europejskich — do odegrania 
wybitnej roli w wielkich procesach sugero- 
wania nieszczęsnej masy ludzkiej. Pamię- 
tamy jego rolę w początkach wojny. Anglia, 


| której Jako cel wojny przyświecało zniszcze- 


nie niemieckiej floty wojennej i handlowej, 
sugerowała narodom wolność i potrafiła 
realne cele wojny ubrać specyalnie w hasła 
idealistyczne „wyzwolenia małych narodów“. 
Wojna ta miała być oczywiście „ostatnią 
wojną na świecia.. I narody niosły na po- 
bojowiska swoją krwawą ofiarę. Dziesiątki 
milionów trupów, drugie tyle inwalidów, 
świadczyło o szczerości ofiary. Ale tego sa- 
mego dnia, kiedy zniszczono flotę niemie- 
cką, zmieniła się polityka Anglii. Niemcy 
stały się przedmiotem protekcyi ze strony 
Anglii. Jeszcze w roku 1919 Anglia staje po 
stronie swego dawnego odbiorcy towarów. 
Niedarmo Lloyd George, który przed roz- 


gromieniem Niemiec wołał o wolność „ma- 
łych narodów" — po rozgromieniu Niemiec 


oświadczył: „My Anglicy jesteśmy narodem 
kupców“... 

A interesy kupieckie Anglików stoją po 
wojnie niedobrze. Wystarczy zacytować kil- 


' ka wielkich cyfr. 


W grudniu 1921 odbyła się narada Lloyd 
George'a z robotnikami angielskimi z- La- 
bour Party, na której to naradzie przedło- 


żyli robotnicy memorandum o stanie prze- 


mysłowym Anglii, W dodatku do memoran- 
dum omawia się sprawę węgla angielskie- 
Bo, 

Porównywa się eksport węgla za 11 mie- 
Sięcy (bez grudnia) w latach 1913 .i 1021. 
Otóż za 11 miesięcy r. 1913 wywieziono wę- 


la angielskiego do Rosyi 5,598.000 ton, a w , 


r. 1921 tylko 126.400 ton; różnica prawie 
8,500.000 ton. 

Do Niemiec wywóz w r. 1913 wynosił 
8,300.000 ton, w r. 1921 zaś 659.000 ton; różni- 
ĉa prawie 8 milionów ton. 

Do Francyi wywóz w r. 1913 wynosił 
11.676.000 ton., w r. 1921 zaś 5,161.000 ton; 
tóżnica 6 milionów ton. | 
* Razem 18 milionów ton! Rezultat: bezro- 
bocie dziesiątków tysięcy górników angiel- 
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skich, spadek cen węgla, konkurencya ame- 
rykańska itd. 

Blisko dwa miliony robotników  angiel- 
skich jest dziś bez pracy. ` 

Na tle tych faktów powstaje nowa powo- 
jenna koncepcya ratunku: Europy Zacho- 
dniej: Anglia dąży do opanowania „ryn- 
ków“ rosyjskich przy pomocy Niemiec. 

Lloyd George sprowadza do Anglii na wo- 
jennym statku Litwinowa, a po nim Kra- 
sina celem nawiązania kupieckich stosun- 
ków. W ciągu tych rozmów kupieckich bol- 
szewicy idą na Warszawę. Europa socyali- 
styczna i burżuazyjna życzy im powodzenia, 
łudząc się równocześnie dwoma wyklucza- 
jącymi się wzajemnie hasłami: rewolucyi i 
interesów kupieckich. Polska ma paść ofia- 
rą jednej i drugich. Anglia, Niemcy i zbie- 
dniałe do szczętu Włochy czekają tylko wzię 
cia Warszawy przez bolszewików, aby Zza- 
cząć wielki interes pod tytulem „odhudowa 
Rosyi'. Fale ze Wschodu i z Zachodu. miały 
się złączyć nad grobem pobitej Polski. Wszy 
stkie te fantazye runęty przez fakt klęski 
bolszewików. 

„Ale bezrobocie w Anglii i upadek ekono- 
miczny całej Europy Zachodniej i Środko- 
wej pozostały jako tło coraz to nowych po- 
mysłów, wytrwale krążących około planu 
„odbudowy Rosyi* przy pomocy kapitali- 
stów angielskich. 

Robotnicy angielscy zdają sobie sprawę z 
tego, że Rosya powinna być odbiorczynią to- 
wafów angielskich, a wzamian za nia do- 
starczać Anglii plodów rolniczych i mate- 
ryałów surówych. Ponieważ zaś rząd ro- 
syjski ma w swem ręku cały handel zagra- 
niczny, więc należy ten rząd uznać, dać Ro- 
syi wielkie kredyty na zbudowanie kemuni- 

*"kacyi i rozpocząć „normalne“ stosunki han- 
dlowe, które odrodzą rolnictwo rosyjskie i 
zaleją rynek angielski tanimi płodami rol- 
niczymi rosyjskimi. 

To jest też główny temat konferencyi w 
Genui. 

Niemiecki zaś kapitał rozparcelował już 
w swej fantazyi całą Rosyę na poszczegól- 
ne domeny, które mają być ekploatowane 
przez poszczególne grupy, oczywiście zorga- 
nizowane w biurach różnych spółek na za- 
sadach najbardziej nowoczesnych. 

Bolszewicy ze swej strony robią wszelkie 
możliwe ustępstwa ze swoich dzikich sposo- 
bów rządzenia, ustępstwa idące na spotka- 
nie europejskim i amerykańskim spółkom 
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rządowo-kapitalistycznym. Poświęcą cały 
swój „socyalizm*, zniosą „czrezwyczajki*, 
albo — jak Radek w Berlinie zapowiedział 
wprowadzą nowe „czrezwyczajki' na żąda” 
nie kapitalistów, byle tylka módz brać u- 
dział w zyskach, które obiecuje sobie kapi- 
tał europejski przy wyzysku pracy 100-mi- 
lionów poddanych rosyjskich. 

Aby zaś socyalizm europejski, który nie 
może być na długo zawieszonym na kołku, 
nie protestował przeciwko całej tej olbrzy- 
miej wyprawie po półdarimową pracę 100 
milionów chłopstwa rosyjskiego, robią bol- 
szewicy „jednolity iront“ Międzynarodówek, 
obiecując sobie przytem zawładnąć wszyst» 
kiemi i zrobić z robotników europejskich 
w najgorszym razie obojętnych widzów, 
którym w dodatku obiecuje się tani chleb 
z Rosyi.., 7 

Marzenia te nie dadzą się urzeczywistnić, 
ani w czasie dla poprawy dzisiejszego poło» 
żenia Europy koniecznym. ani nie przyjmą 
formy realnej w takich warunkach, o jakich 
myślą dziś Labour Party i Lloyd George, 
czy Hugo Stinnes. Rosya jest zanadto i za 


"wszechstronnie zniszczona. Poprawa rolni. 


ctwa rosyjskiego żależna jest wedle zdania 
Europy Zachodniej w pierwszym rzędzie od 
naprawy linij komunikacyjnych, Kolej i 
drogi lądowe, czy wodne są zniszczone tak 
dalece, że sama ich naprawa gruntowna bę- 
dzie kosztowała miliardy i będzie musiała 
trwać długie lata. Gorzej jest z kopalniami 
węgla i rudy. A najgorzej z rolnictwem w, 
latach najbliższych. Materyał ludzki uległ 
straszliwemu spustoszeniu. Inteligencyę za- 
wodową wymordowano, wypędzono, albo 
wygłodzono. Robotników kwalifikowanych 
zdziesiątkwano. Jednych i drugich — któ- 
rzy pozostali — mocno spodlono i podkopar 
no nerwowo. 

Ale to nie wszystko. Sposób rządzenia Ro- 
syą przez bolszewików uniemożliwi odbu. 
dowę mormdalnych — nawet w rosyjskiem 
znaczeniu — warunków ekonomicznych. 
Wszelki powrót do wyzdrowienia musi 
wśród ludności rosyjskiej wytwarzać ruchy 
rewolucyjne przeciwkh bolszewikom. Czuje 
to instynktowo kapitał europejski i amery- 
kański i pomimo nadzwyczajnie korzyst- 
nych — na pozór — obietnic bolszewickich 
„koncesyj*, do objęcia tych Kkoncesyj nie 
kwapi się wcale!... 

Kapitalizm może zacząć Rosyę krwawo 
eksploatować przy pomocy bolszewików; 
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ale nie będzie to odbudowa Rosyi, tak, jak 
o niej mowią i piszą socyaliści europejscy. 
a choćby i angielsko-niemiecki kapitał, po- 
pierany przez Europę. Rosya upadła do rzę- 
du kolonii w Ścisłem niemal słowa tego zna- 
czeniu. Pracę 100 milionów zniewolonych 
poddanych rosyjskich można będzie wyzy- 
skiwać jednak tylko w nieznacznym zakre- 
sie; daleko jeszcze do tego, aby naród rosyj- 
ski mógł stanąć do światowej wymiany to- 
warów, dokonywanych w warunkach so- 
cyalno-politycznych. godnych pojęć socyali- 
stycznych. 

Socyalizm europejski nie może ani spo- 
kojnie przypatrywać się, ani tem mniej po- 
pierać tego procesu sprzedaży 100 milionów 
półniewolników rosyjskich w niewolę kapi- 
talistom pod strażą i gwarancyą rządową 
bolszewików. Robotnicy europeiscy nie mo- 
gą dopuścić, aby kolonia rosyjska zaczęła 


REPRO 


po pewnym czasie wywierać wpływ ekono- 
miczny, a później i polityczny, właściwy ko- 
loniom kapitalistycznym wogóle, 

Ani Lloyd George, ani Hugo Stinnes ze 
swojemi gromadami zorganizowanych nie- 
mieckich „eksploatatorów' Rosyi nie mogą 
mieć nie wspólnego z socyalizmem i z jego 
wyzwoleńczą walką. Należy to przypomnieć 
dzisiaj, przed Genuą i przed ziazdami socya- 
listycznymi, które maja mówić o „jednoli- 
tym“ froncie wraz z bolszewikami, należy 
przestrzedz Europę jeszcze raz przed złu- 
dzeniami na temat Rosyi. tak, jak to czy- 
nili socyaliści polscy niejednokrotnie wbrew 
najszaleńszej propagandzie rosy'skiej, któ- 
rą carat równie mistrzowsko władał, jak i 
dzisiejsi jego w Rosyi następcy i uczniowie. 

Miraże rosyjskie nie dadzą Europie ani 
chleba, ani pokoju. 


O uznanie traktatu ryskiego przez ententę 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
| Warszawa, 3 kwietnia. 
Z Paryża donoszą: Przed wy azdem do Lon- 
dynu minister Skirmunt konferował z p. Pon- 
carem Na tej 'konferencyi stw.erdzono, że Fran- 
cya zasacniczo w polityce swej zgauza sią na tę 
linię polskiej granicy wschodniej, jaka obecnie ist- 
nieje. W związku z tą konterencyą posiowie 


polscy: Zamoyski w Paryżu, Sobański w Bruk- 
seli, Wróblewski, w Londynie, Zaleski w Rzy- 
mie i Patek w Tokio mają złożyć odnośnym 
rządom noty, zmiorzające d0 uznania traktatu 


ryskiego. 
(PAT) Paryż, 3 kwietnia. 
Minister Skirmunt wyjechał wczoraj w połu- 
dnie do Londynu, gdzie przybył dziś. 


Następca ministra Narutowicza 


(Teletonem od svrespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 3 kwietnia ” 
W kołach sejmowych krąży pogłoska, że jako 
następca p. Nacułowicza na stanowisku ministra 


robót publicznych upatrzony jest inżynier dr Ros. 
łanietki, który pracował w Przemyślu, a obecnie 
iest dyrektorem instytutu geologicznego w War- 
szawie. 


Rokowania o Jaworzynę 


(Telefonem od korespondenta „Ńabrzodu*) 
A Warszawa, 3 kw etnia. 
Rokowania o Jaworzynę idą w opieszałem 
tempie. Przyczyną tego jest stanowisko „komi- 
syi pięciu“ (petka) sejmu czeskiego, która wy- 


wiera wpływ hamujący na Benesza. Wobec sta- 
nowiska tej komisyi oraz czeskicn narodowych 
demokratów (partya Kramarza) Benesz niema 
dosia.ecziego autorytetu do przeprowadzeni 
umowy po.sko czeskiej. Ą 


Senzacyjne aresztowanie szpiega 


(Telefonem od koresponuenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 3 kwietnia, 
„Kuryer* przynosi senzacyjne szczegóły o aferze 
szpiegowskiej w Warszawie. Na czele szajki miał 
stać pukownuik wojsk Petiury, którego nazwiska 
policya mie podaje, ale zaczyna się ono na M. 
Pułkownika tego zaczęto Śiedzic, co On zmiario- 
wa! i usitował schrouić się Uo puseistiwa ukraiń- 
skiego w hotelu „Victoria“, lecz został przez agenta 


przytrzymany w pobliżu cakierni „Ziemiańskiejć, 


Podczas aresztowania pułkownik stawiał opór i 
uderzył agenta tak, że ten upadł, poczem puiko- 
wnik zaczął uciekać. Agent jednak dogoni go, 
pochwycił go za szyję i zaczął krzyczeć: bandyta, 
trzyma,cie| Publicznuść i przechodzący policyanci 
zatrzymali szpiega. W mieszkaniu jego przy ulicy 
Złote, 88 znaiesiono maiaryał obciązujący. Sledz- 
two w tej sprawie prowadzi sędzia Luxemburg. 


Po zgonie ex-cesarza Karola 


Zmarł 1 «wietnia = 

Wiedeń. (PAT.) Śmierć 6x-cesarza nastąpiła 
w sobotę o 11.30 przed południem. Inny telegrasa 
donosi, że zgon następił o 3 popołudniu. Był on 
przytomny do ostatniej chwili; u łoża jego znaj. 
dowała się była cesarzowa Zyta i najstarszy syn 
Otton, Byia cesarzowa wyraziia życzenie. aby 
dokonano tuamsfuzyi krwi, jednakże lekarze 
odmówili temu jej życzeniu. Zwłoki Karola 
Habsburga będą zabałsamowane i ewentualnie 
przewiezione z wyspy Madeiry, 


Węgrzy już mają nowego króla, 

Budapeszt. (PAT.) W klubie demokratycznym 
wygłosił wczoraj Vaszonyi mowę, w której o 
śmierci Karola mówił jako o wielkiej stracie, 
którą ponieśli, legitymiści węgierscy, Zawiado. 
mił on wreszcie, że leg-tymlści węgierscy uwa- 
żają Ottona, najstarszego syna zmarłego 2a 
' prawowitego następcę. 
' Budapeszt. (PAT.) Poszł hr. Apponyi 0- 
świedczył, że za króla węgierski:go uważa te. 
raz Ottona, syna Karola, Co do regencyi Apponyi 
nie wyraz.i swego zdania, usprawiedliwiając się, 
że v zględy polityczne nie pozwalają mu na Wy- 
nurzėnjia w tym kierunku. : 

; Żałoba w Budapeszcie, 

Budapeszt. (PAT.) W dniu pokropiemia zwłok 
byiego Króla Karola odbędzie się w kościele ko- 
ronacyjnym uroczyste Requiem. Rząd wydał 


wszystkim cywilnym i wojskowym władzom po. 
lecenie w sprawie umies-:zenia na bu 1 nkach 
publicznych i koszarach chorągwi żałobnych, — 
Teatry i lokale rozrywek będą zamknięte. W dniu 
pokropienia zwłok zabroniono wszelkich produk 
ćyj muzycznych. 

 tBudapeszteński związek kupców odkył zgro- 
madzenie, na którem uchwalono wezwać miesz- 
kańców stolicy, aby na znak żałoby z powodu 
śmierci Karola wywiesili żałobne chorągwie. 

Testament 6x.cesarza 

Wiedeń, (PAT). „Korrespondenz Herzog" po- 
daje na podstawie infortnacyi z kół wiedeńskich 
legitymistów, ‘że było życzeniem Karola, aby go 
pochowano obok przodków jego w krypcie OO. 
Kapucynów w Wiedniu. Testament Karola za- 
pewne raczej będzie testameniem politycznym, 
ponieważ majątek, jakim zmarły rozporządzał, 


nie przenosił dziesięciu miliorów koron austrya-, 


ekich, Testament ten bezwątpienia ustalili regen. 
cyg üla małsletniego O.tona, ` 
Gdzie Karol będzie pochowany. A 
Wiedeń. (PAT). „Naues Wiener Tagblatt” do- 
nosi, że legitymuści węgierscy czynią starania u 
e" koalicyjnych, aby pozwolliy na prze- 
wiezienie zwłok byłego króla Karola do Buda- 
peszlu. Podobno koalicya nie sprzeciwi się te- 
mu życzeniu, © ile tylko Węgry zagwarantują, 
że spokój nie zostanie zaklócony. Były cesarz 
Karol miał natomiast wyrazić w testamencie 2y- 
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czenie, aby zwłoki jego pochowano w krypele 
QOQ. Kapucynów w Wiadsiu, Rząd austryacki nie 
poweźmie w tej sprawie żadnej dacyzyi i zacze- 
ka na rozstrzygnięcie koalicyi, 

D ios rodziny 

Paryż. (PAT). „Eetair* donosi, że jest prawdo- 
podobnem, iż korferencya ambasaaorów po- 
weźmie decyzyę w sprawie syna byłego króla 
Karola, Ottona. 

Londyn. (PAT). „Times* wyraża nadzieję, że 
była cesarzowa i jej zwolenniey zrozumieją, że 
Europa nigoy nie zgodzi się na wstąpienie na tron 
członka osmu habsbkurskiego i że żadną próba 
w tym kierunku się nie powiedzie. 


Stanowisko rządu węgierskiego 

Budapzszt. (PAT). O stanowisku rządu węgier- 
skiego po śmierci króla Karola donoszą, co nas 
stępuje: Stanowisko rządu w kwestyi królewe 
skie] nie zmieniło się z powodu śmierci Karola 
IV. Podstawa prawna, określona artykułem 47 
ustawy z r. 1921 a prokiamująca utratą tronu 
dynastyi habsburskiej, nie może być porzuconą. 
Ponadto istnieje wiążące przyrzeczenie rządu węe 
gierskiego uczynione enteaci3 w związku Z də- 
tronizacyą, mianowicie że przed pozytywnem 
i ostatecznem rozw ązaniem kwestyi królewskiej 
wejdzie w kontakt z mocarstwami koalicyi, 
Ewentualne rozwiązanie kwesty królewskiej 
mogłoby nastąpić tylko na tej podstawie. 

Węgry znów chcg króla! 

Budapeszt. (PAT). Konferencya wszystkich 
stronnictw iegimistycznych uchwaliła, że pier= 
worodnego syna Karola IV nalezy uważać za 
króla Węgier pod nazwą Ottona Il. Do strzeże- 
nia praw i interesów matoletaiego króla jest 
powołaną królowa:wdowa. Nadto wyrażono żą” 
danie, by zwioki króla Karola byiy umieszczone 
na Węgrzech i by królowej waow e jakoież 
dzieciom zezwolono na pobyt na Węgrzech. 

Budapeszt. (PAT). Prokuratorya skonfiskowała 
te pisma, ktore ogiosuy proklamacyę tegitymi- 
stów w sprawie obwojauia Ottona krolem 1 wdro- 
Żyia przeciwko autorom proklamacyi postępoe 
wanie karne. 


Nowy poseł polski w Moskwie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). „Kuryer* 
donosi: Na stanowisko posła po'skiego w Mo- 
skwie największe szanse ma minister pracy p. 
Darowski. 


Redukcya urzędów 
w ministerstwie skarbu 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W minister- 
stwie skarbu zostanie przeprowadzona redukcya 
resortów. Niektore resorty zostauą zlączonę 
i poddaue ;ednolitemu kierownictwu. 


Dr Jodko w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*), Poseł polski 
w Rydze dr W told Jodko przybył do Warsza- 
wy. Dr Jodko jest jednym z delegatów polskich 
na konferencyę w Genui. 


Budżet minisierstwa kolei 


Warszawa. (PAT) Na wczorajszej konferencyi 
prasowej u ministra skarbu reterowano przed- 
stawicielom prasy budżet ministerstwa kolei, 


Niedobór przewidziany w budżecie br. wynosi 


625 miliardów marek, co stanowi 46'27 proc. 
Oó nego deficytu budżetowego. Z powyższej 
kwoty tegoroczuego niedoboru odpada na in- 


westycye z górą 33 miiardów tak, że deficyt 


przew.dziany w tegorocznym preliminarzu wy- 

nosi blizko 29 miliardów. Sroukami zmierzają” 

cymi do przep owadzenia oszczędności w tem 

m nsterstwie bęuą: 1) ujednosta:nieyie organi- 

zacy: w koleinictwie, 2) systemizacya posad, to 

jest racyonaime postawienie stosunku pracownie 

ków do wymagań siużbowych, 3) zapobieżenie 

kradzieczom węgla, CO jest rzeczą nieźmiernie 

ważną ze wzy ędu na to, że straty poniesione 

w roku ubiegfym Z powouu Kradzieży węgla 
wynosiiy, 25 procent jiości załadewanego węgla. 

Giyby zatem ten sam stosunek strat powtórzył 
Się w r. b., państwo może pobieść z tego „owodu 

stratę okcio 10 milarców marek, 4) zapobieże” 

nie kradzieżom przesyłek bagażowych, 5) ście 

ganie i karanie przestępstw popełaionych przeź 

funkcyonaryuszy kolejowych, przez: co z jeanej 

strony usunia się elementy szkodliwe a równo: 

cześnie zredukuje pórsonał, a temsamem prze” 

prowadzi nowa oszczędności. 


| 
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NAPRZÓD" 


Zgon ostatniego cesarza Austryi 


W dniu 1 kwietnia zmarł na wygnaniu, na 
Wyspie na oceanie Atlantyckim Karol Habsburg, 
który jako Karol I był ostatn'm cesarzem Au- 
Stryj, a jako Karol IV ostatnim królem Węgier. 
Zgon tan jest przypieczętowaniem historycznych 
Wydarzeń, które w październiku—listopadzie 
1918 r. doprowadziły do upadku dynastyi, która 

d r. 1282 rządziła w Austryi a od r. 1526 na 
Węgrzech. Przez 600 lat dynastya Habsburga 
„zbierała kraje" przzz ożenki i spadki; jedna 
przegrana wojna, jeden odruch „poddanych ma. 
| Todów wystarczył do obalenia dynastyi i wyma- 
zania z karty Europy państwa o przeszło 50 mi- 
' lionów ludności, 

Karol I odpokutował za nieswoje grzechy, — 
Powołany tylko wskutek szeregu przypadków: 
pierwszym była tragedya w Meyerlingu w roku 
1889, drugim tragedya w Sarajewie w czerwcu 
1914 r. — na tron w listopadzie 1916 r, zastał 
już państwo od dwóch lat przeszło w wojnie, za- 
Stał zresztą spadek po 68-letniem panowaniu 
Franciszka Józefa. L gdyby 28-lstni ówczas Ka- 
rol nawet był geniuszem, czego wogóle w rodzie 
Habsburgów nie było, nie byłby w stanie odwró- 
cić kola dziejowego, które kończyło swój obrót 
przygnieczmiem tworu państwowego, zwanego 
mnarchią austryacko-węgierską. 

Czemże byla ta monarchia? Przypadkowym i 
przymusowym zlepkiem krajów i narodów, któ- 
Te nie miały i nie chciały mieć nic ze sobą 
wspólnego. Było to państwo, utrzymywane czemś 
zupełnie nieuchwytnem, mianowicie myślą dy- 
nastyczną, bo nic innego nie łączyło ludów z 
dynastyą ani dynastyi z łudami, W Europie 
od początku 19 kwietnia krystalizowały się pań- 
stwa narodowe albo przynajmniej o pzawnej 
Większości narodowej, Austrya tylko była. zbior- 
mikiem dziewięciu narodów, z których większe 
dężyły do panowania nad mniejszymi, gdzie 
Niemcy gnębili Czechów, Węgrzy Serbów. Ru- 
Mmunów i t., d. 

Postawiono kiedys zasadę, że gdyby Austryi 
mie było, należałoby ją stworzyć jako schro- 
nienie dla małych narodów Europy środkowej, 
niezdatnych do samodzielnego życia państwo- 
wego. Do pewnego stopnia było tak istotnie, ale 
tylko tak długo, dopóki tę małe narody nie 
przyszły do rozumu, że połączenie się kilku 
madyćhi narodów daje przynajmniej ięsamą ta. 
mę bezpieczeństwa, co połączenie pod wspólnemm 
berłem. A po dojściu do tego poznaria zaczął 
Się ruch decentralizacyjny, który na skutek wil- 
sonowskiego hasła o samostanowieniu narodów 
doszedł do zenitu i ostatecznie spowodował roz- 
padnięcie się Austryi, 


Pamiętajcie o uroczystości I Maja! 


Korol, jak zaznaczyliśmy, objął tron w czasie 
wojny i to w chwili, kiedy szanse mocarstw 
centrainych zaczęły iść w dół. Było to w czasie, 
kiedy Niemcy zaczęły upatrywać jedyny ratu- 
nek w nieograniczonej działalności łodzi pod- 
wodnych, w czynie rozpaczy, jak go określił 
kanclerz Betaman Hollweg, Trudco było od mło 
dego i niedoświadczonego człowieka, który w 
myśl tradycyi był kompletnie odgrodzony od 


świata, wymagać, aby się cryentował w sytua- 


cyi. Natomiast oryentowali Się inni, mianowi- 
ce rodzina jego żony, która i pochodzeniem i 
sympatyami stala po stronie ententy. Historycy 
niemieccy, nawet ci, którzy nie należą do bez- 
względnych chwalców Hohenzollenw ów, uważa 
ją wynikłe z tej sytuacyi rodzinnej kroki Karo- 
la o zawarcie pokoju za zdradę sojuszu. W rze- 
czywistości jednak krok ten, gdyby był zrobiony 
z wewnętrzną szczerością i większą odwagą, 
byłby — jeżołi nie odwrócił późniejsze wypad- 
ki — to w każdym razie znacznie złagodził los 
rodziny panującej. 

Nieszczęściam Karola była słabość charakte- 
ru. Uznawszy, mniejsza o to, Czy z własnej in- 
tuicyi, czy pod wrażeniem żony, konieczność za- 
wiarcia pokoju, nie poszadł tą drogą aż do osta- 
tniej konsekwencyi, lecz wzorem ludzi słabych 
i niezdecydowanych chciał oszukać jedną i dru- 
gą stronę, aby wkońcu samemu osiąść na lodzie. 
Wszystko to należy do historyi, która poszła to- 
rem, jakim pójść musiała, jaki został ustalony 
przez wypadki, Karol Habsburg w każdym razie 
nie dał za wygranę i kilkakrotnie ponawiane 


próby zdobycia z powrotem tronu węgierskiego 


świadczą, że nie zrezygnował był, że może — 
zmowu niewiadomo, z czyjej inicyatywy — drogą. 
na Budapaszt spodziewał się osiągnąć z powro- 
tem Wiedeń. Umarł i jego osoba stała się zam- 
kniętą kartą, Naturalnie, że o rezygnacyi rodu, 
o rezygnacyi tych kół, które swe znaczenie czer- 
pały z dynastyi i na jej istnieniu swe wpływy 
opierały, nie ma mowy, dopóki nie przen knie 
ich przekonanie, że młode państwa są na tyle 
wzmocnione w swym demokratycznym ustroju, 
że powrót stosunków z przed listopada 1918 u- 
ważają za zupelnie wykluczony, W Polsce, jak 
Się spodziewać należy, ta pewrość już istnieje. 
e]. 


Sktadki 


Na fundusz prasowy „Naprzodu“: Józef Moraw- 
ski dyety za posiedzenia Rady nadzorczej „Prole- 
taryatu* 4150 mk. 
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UWAGI 


Se'm dla bogaczy czy dla całej 
ludności ? 
Z ostatniego posiedzemia Sejmu i jego komi- 
syi dwie sprawy zasługują na spacyalne omó. 
wienie: sprawa podatku od wzbogacenia się i 


„sprawa noweli do ustawy o ochronie lokatorów. 


Pierwszą ustawa w uchwalonem brzmieniu ma 
szereg braków, które wychodzą ma korzyść 
tych, którzy zechcą od tego podatku się uchy- 
lié. Jedno postanowienie mówi o zwolnieniu 
tych osób, którę przed wojną obok majątku 
nieruchomego pos.adały i ruchomy, Jak można 
to skonirolować? Komu mcżna udowodnić, że i 
ile miał gotówki, papierów wartościowych, bi- 
żuteryi i t. d.? Jest to wytom, przez który dużo 
ze spodziewanych opłat się wymknie, Drugie 
postanowienie zwalnia od podatku reemigran- 
tów, co wychodzi na korzyść chłopów, — Oni, 
oszczędzając w Amaryce dolary, nie spodzie- 
wali się, że w Polsce otrzymają za'nie kilka ty: 
Sięcy marek, że za dolary będą mogli nabyć 
pół Polski. To przecież jest klasyczny przykład, 
wzbogacenia się wskutek wojny i to faktycznia 
bez żadnego trudu. Trzecie postanowienie uwal- 
nia od opiaty towarzystwa akcyjne. Z jakiej ra- 
cyi? Przecież wiadomo, że towarzystwa, które 
przed wojną miały n. p. milion koron kapitału 
akcyjnego, zarobiły na „przewalutowaniu” dzie- 
siątki milionów, a niektóre z nich płacą po 30 
150 proc, dywidendy. Zresztą ileż to obcych ka. 
pitałów tkwi w tych towarzystwach, które 
z Polski ciągną olbrzymie zyski bez ża- 
dnych ze swej strony świadczeń, Inaczej, widać, 
w naszym Sejmie nie może być. Obok reprez$n= 
tantów kapitalistów, t. j. endeków siedzą chło- 
pi, którzy, o ile nie chodzi o ich kiaszeń, chętnie 
darują podatki, do których czują specyalną 
awersyę. 

Druga sprawa — to ochrona lókatorów, Komi. 
sya nie miała odwagi przyjąć horendalnych 
propozycyj podkomisyj, na które podobno 1 
rząd nie byłby się zgodził, bo ostatecznie rząd 
musiałby te podwyżki zapłacić w formie po- 
większenia poborów swych funkcyonaryuszy, — 
Cóż więc robi komisya, aby z jednej strony u. 
czynić zadość naleganiom kainieniczników, a z 
drugiej strony nie doprowadzić do wybuchu ze 
strony lokatorów? Komisya umywa ręce: nie 
chce wogóle więcej zajmować się ochroną lokas 
torów, lecz od lipca oddaje regulowanie sprawi 
najmu Ww ręce komisyi lokałnych, w każdej gumla 
nie utworzyć się mających. Wygodne metody: 
suwerenny Sejm wyrzeką się swej funkcyi re- 
gulawania spraw publicznych w drodze ustawo» 


Nowe poezye 


Olvi: „Piom'eń w garści”, Nakładem „Zdroju“ 
Poznań 1921. — Zenon Kosidowski: +Szalony 
Łowca*, Nakładem „Zdroju" 1922, 

Oczywiście, że wszelkie najpodstępniejsze 
Sztuczki przybyszów na nic by się nie zdały, gdy- 
by się byli nie znaleźli ludzie miejscowi ża ich 
tak niewłaściwie nazwę, zgoła tubylcy, — rodo- 
wci mieszkańcy Wielkopolski gotowi i zdolni do 
Bracy, ? 

A że się tacy znaleźli, którym i zapału i ta- 
lentów nie brakło, więc się też z miejsca i z roz- 
Machem zabrali do pióra, czasu nie marnując i 
nie ogiadając się na drugich, szczerze į sandecz- 

e 


Zanim przystąpię do właściwej bezwzględnej 
oceny i wręcz okrutnej „krytyki“ ich twórczości, 
tczynię jedno, niemniej jednak stateczne į ważne 
Zastrzeżnie, że skoro, jak to wiadomo wszelki 
talent od Boga pochodzi, — niechże mi się nie 
Ważą brać do siebie slów pochwały i uznania 
$zcz-rego, które zaraz do nich skieruję, — ale 
Niechaj. w pokorze wielkiej i skromności state= 
cznej nie ustają i swój serdeczny trud prowadzą 
dalej, czego się nam od nich spodziawąć į trzeba 

wolno! : 

Chociaż w „Zdroju* dwutygodniku ilustrowa- 
Aym poświęconym sztuce i kulturze (tak brzmia. 

„A jego oficyalna nazwa) zamieszczala awoje u- 


1 | Ory wcale zmaczną gromadka „najmłodszych" 


< Mą samych zresztą „najmmłodszych* twórców, 


REZ ZEZWOZ OD R 
(żeby tak tylko wyliczyć w przybliżeniu: Be- 
rent Waclaw, Grocholski Wudgard, Hulewicz 
jerzy, Kasprowicz Jan, Kosidowski Zenon, Iwa- 
szkiewicz Jarosław, Olwid, Przybysz=wskj Siła- 
nisław, Zegadiowicz Emil, Żeromski Stefan i 
w. i.) to jednak zawsze kośćcem grupy. byli i są. 
właściwie tylko trzej poeci, wszyscy nalsżący do 
wyżej wspomnianej kategoryi „tubylców ', rodo- 
witych autochtonów Wielkopolski, mianowicie: 
Hulewicz Jerzy, (znany równiaż ze swoich ory- 
ginalnych drzeworyów) Olwid i Kosidowski Ze- 
non. 

Obaj ostatnio wymienieni zdolali do tej pory 
wydać dopiero po jadnym tomiku poezyj, (pro- 
zę) niemniej jednak już dzisiaj liczyć się trzeba 
z obu wspomnianemj nazwiskami, jako mogące- 
mi literaturze polskiaj przynieść w najbliższej 
przyszłości rzeczy bardzo szczerze i posiadające 
trwalą wartość. pozatem, będące skutecziją prze- 
ciwwagą wszelkich nagło... formistycznych futu- 
ryzacyi chociażby tych... swojskich, na terenie 
wielkiego Krakowa!| ‘s 

Te co nam Olwid w swoim Płomieniu w garści, 
a Kosidowski w Szalonym Łowcy zdołał dać, co 
zdołał ze siebie wydobyć, nie jest jeszcze zupeł. 
nem, i świadomem wypowiedzeniem Się twór- 
czaj indywidualności, nie jest jeszcze tem co 
nam dać zamierzył, co dać może, więcej nawet! 
— nie jest w całości tem, co nam chciał dać już 
dzisiaj! 

Owa niewspółmierność — ów czasami mniej, 
czasami więcej wyrażny zgrzyt, to uczucie pew- 
nej nieszczerości formy, to zbyteczna (jeżeli nie 
sakodl.wa) wymuszoność języka. 

Tutaj stanowcze jest coś nię w porządku! 


Golębio biała, filozoficznie jasna, czasem dos 
bra, wszysiko-wiedząca, naiwnością mędrca 
przepcjona myśl, dostała sztuczną, szeleszczącą 
szatę dobieranych stów, koturnowy strój przes 
wroitnych pyszałków, i z teatralnie nastawioną 
pozą obchodzi świat, zagaduje równia jak oną 
dobrych, szczerych i gorących ludzi — ale ja- 
koś rieswojo i obco, zawitym rąbanym zakrę- 
tasem zdania, co chociaż z ewangelicznej Zna. 
dzony myśli, dziwnie czczy jest i pusty! 

Nic więc dziwnego, że niejedan serdeczny pow 
czciwiec, parę godzin się nagłowiwszy nad tas 
kiem n. p. zawilstwem formy kosidowskiego: 

„Ostry hak opornego w sobie utknięcia wcze» 
piwszy w kadiub, wyrywam rozgorzale ochłapy, 
cierpiinia, które szkarłat ciskają w oblicze 
bezkresów", 

powie wreszcie: nic nie rozumiem! 

Nic w tem nie ma dziwnego, ale jest to ted 
poprostu nirważne i obojętne, bo parę wierszy 
wyżej są lakie słowa dobre i pokorne, stężałe ja. 
kies w swem nieruchomem pięknie, slowa 
śmiertelnie umęczonego człowieka, co się zadu. 
mał nad sobą i nad Nim — 0 którym nie wie 
czy jest, czy Go niema. a którernu ta niepe- 
wność krwawą jest męką: 

„Schylony szuka Ciebie włóczęga, 
Znużony brzemi:miem walki į znoju. 
Otom spragniony Tw.gy chlicza 
Bożel 

Krwawa to droga, tą droga żywołów, 
Lecz słonecznisz ją lumą błękitów, 
Jak zamyśleniec w mrokach utknięty, 
Sposobnym się czynić chcę Tobie 

W bezmiernej miłości.” k 
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dawczej i oddaje je jakimś komisyom. Czy nie 
byłoby lepiaj wogóle zamknąć fabrykę, jeżeli się 
nie czuje na siłach do jej prowadzenia? 
—000—. 
Jakie zmartwienia ma „Gazeta 
Warszawska“? 
Sprawa legaiłzacyi nieuznanych wyznań 


Poseł tow. Czapiński poprowadził przed paru ` 


dniami do pp. Ponikowskiego i Stesłowicza dele 
gacyę Kościoła Narodowego z Małopolski, skła- 
dającą się z chłopów i robotników z ks. Ptasz- 
kiem na czele, Poseł Czapiński omawiał przy 
tej sposobności prześladowania j szykany. ude- 
rzające, czy to w Kościół powyższy, czy w sektę 
Badaczy Pisma św. a mające swe źródło w tem, 
„że dotąd przewleka się sprawą zalegalizowania 
jeszcze nie uzna.ych formalnie związków reli- 
gijnych; o to zalegalizowanie więc ungował, Dele- 
gacya złożyła na ręce premiera memorysł z 
kilkudziesięcioma tysiącami podpisów. 

U ministra Stesłowicza brał udział w *komferen; 
cyi i poseł Stapiński, 

Tow. Czapiński, skomunikowawszy delegacya 
z ministrami, równocześnie wyjaśrił, że wyste” 
puje nie jako współwierca delegacyi, lecz w a- 
bronie zasady tolerancyi i sprawiedliwości, 

Taki był faktyczny stan rzeczy i tak tę sprav 
przedstawił „Robotnik“, dodając, że obaj ministi. 
wie przyrzekli zainteresować się nią i w miar: 
możzości przyspieszyć legalizacyę. 

Na to reaguje tak „Gazeta Warszawska”: i 

„Jeżeli informacye „Roboinika” są ścisłe, 

to trudno nie wyrazić zdziwienia z powodu 

pospiecau, jaki wykazują pr. Ponikowski i 

. Stesrowicz wobec sprawy legalizacyi sekciar 

stwa, które może być niebezpiecznem dla na- 
szych interesów narodowych." 

Szykany policyjce żadnego ruchu religijnego 
nie zgnębiły, ani nie powsirzymały rozwoju ża- 
dnej sekty, o ile znajdowała ona w duszach lu- 
dzkich warunki dla swojego krzewienia się. 

Szykany sprawiają tylko tyle, że pewna ilość 
obywateli czuje się we własiym kraju krzyw- 
dzong i upośledzoną. Możnaby zapytać, ż jakiej 
Tacyi zależy endecyi ną tem, aby tak było; dla- 
czego chce ona przedłużić prawizoryum, gdy 
zadaniem każdego państwa praworządnego jest, 
ażeby istniało w niem jak najmniej niedomówień, 
ażeby wSzysS.ko było w niem uporządkowane, 

Aje sekowańie inowierców dogadza pysza kle- 

rykalnej.. 
' Otóż tu możemy powiedzieć pp. kierykałom 
i ich totumlackim-endekom: Niech kler mniej 
zajmuje się polityką, a więcej swojemi owieczka: 
mi, wiedy nie będą odeń uciekały... h 

A wiedy i eudecy nie będą musieli pisać takich 
monsensów, jak, że legalizacya —- przyjęcie do 
wiadomości stanu istniejącego w dziedzinie wy- 
mnań — jest „hiebezpieczeństwem dla interesów 
narodowych". 

—000—% 


Owa prosta, może nadto asoetyczn:e-kOnieui- 
giacyjna, piękność mysli, Sawa się jakos suwu- 
tnie czuje w sziywnych i twardych, oficyainych 
jakichś korowodach słów i skoro się tylko oswoi 
ze światem i ludzmi, połanne napewno konwe- 
nansowe szpalty wierszy i przystroi się juczniej 
jakoś i buńozuczniej — i bardziej młodzieńczo. 

Zła ta i zbytoczna koturuowość i Sziywnuść 
uczona języka, tem jest dziwniejsza, że kryje ta- 
kie najmędrzejsze bo nieuczone myśli ludzi na 
świerć smutnych, ale też jak śmierć prostych 
i serdecznych. 

Niawiem co jest powodem tej literackiej ma- 
skarady, gdy chęci kłamstwa sobie i ludziom 
nie było, Możę — zdaje mi Się tak puzynaj- 
mniej — brak wżycia się w język polski, brak 
tej slonecznej jasności naszej prostej i niewy- 
myślnej mowy (język chyba tylko również fran- 
cuski cechującej) spowodowany warunkami po- 
litycznemi w jakich żyli Wielkopojanie, 

Nic to jednak. Rok, dwa, wystarczy, a pewien 
jestem, że ci prości i śmiertelnie zadumani lu. 
dz.e, przemówią do nas znacznie mni:j „uczenie 
i gramatycznie", znacznie prościej į serdeczniej, 
a to będzie nagrodą suczerej i niewymyślnej. 
mowy naeszij dla tch. którzy zaklęlj w nią 
wszystkie swoje zadumania | uniesienia mło» 
dzieńcze! : 

A pon eważ obaj mieć muszą gołębio białe 
nisuczone niemowlęce serca, więc tej olary 
serdecznej nie odrzucą i żyć już będą przez 
wszystkie swoje latą w ścisłym i wiernym do 
szaleństwa, z tą mową awiązku. 3 
R. F. Enpee, 
|—000— 


NAPRZOD 


Niewyiaśniona zagadka 

W prasie, podległej lub uległej klerowi, dotąd 
nie zamilkiy ataki przeciw wnioskowi szjniowe- 
mu posła tow, Czapińskiego w sprawie przeł- 
wyborczego listu biskupów. 

Wre zatem walka, ale o odezwę, której auten. 
tyczność nla jest dla opin'i publicznej należycie 
ustalona, 

Ów list biskupi pojawił się wbrew dotychczaso- 
wym praktykom tylko w jednym z naczelnyci 

organów bloku klerykalno-endeckiego — W 
„Rzeczypospolitej“. Tekstu jego nie podała np. 
ani „Gaz, Warszawska”, ani krakowski „Głos 
Narodu“, a dzienniki te nie zwykły przemiłczać, 
czy sabotować żadnych wypowiedzeń się bisku- 
pich. 

Co więcej, tekst, podany w „Rzeczypospolitej", 
nie zawiera podpisów episkopatu, który ów list 
pasterski miał wydać, ę 

To także sprzeciwia się zarówno dotychczaso- 
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wej praktyce, jak i ogólnie przyjętym zwycza- 
jom poparcia swoim podpisem, czy podp sami 
wezwania, apelującego do milionów ludzi. 

Nie przypuszczamy, ażeby episkopat wydawał 
swój list pasterski tezimiennie ze względu na 
art. 20 konstytucyi, który jak to przypominał pos. 
Czapiński, katzgorycznie zakazuje krępowania 
posłów wiążącemi zobowiązaniami, lub, żeby z 
tego powodu, czyli przez szacunek dla konstytua 


cyi — organy, notorycznie klerykeine odmówiły, s 


wydrukowania odezwy. 
W tych warunkach utrzymywać się może po- 


dejrzenie, że „Rzeczpospolita“ albo została przez ’ 


kogoś zmistyfikowana, albo (choć to było przed. 
1 kwietnia) dopuściła się sama mistyfikacyi — 
jako manewru przedwyborczezo, przyczem nie 
odwążyła się podrobić podpisów. 

W każdym bądź razie wypadałoby kompeten- 
inym czynnikom obozu kierykaln:go — sprawę 
tegó listu i jego autentyczności wyjaśnić. 


List do tow. Jerzego Ledekoura 


członka „Niezależnej Socyaino-Demokratycznej Partyi Niemiec" 


Tow. Daszyński wysłał do tów. Ledeboura na- 

zpający list: 

Wielce Szanowny Towarzyszi! 

„Niech mi będzie wolno Wyrazić hnajpsorw wun- 
sdolencyę z powodu nioszczęsliwego wypadku, 
który Was przykuł do łóżka — miejmy nadzie- 
ję — na czas jak najkrótszy, 

Kondolóncyą ig obejmuje i fakt, że zainiast le. 
czyć się starannie, uważaliście za swój obowią- 
zak napisanie powitalnego listu do konierencyi 
t. zw. „Niezależnych Socyalistów w Krakowie“, 
którzy mają za zadanie rozbijać jedność pol- 
skiego ruchu robotni szego, 

Nie nam zamiaru charakteryzować tutaj bli- 
zed uhydnej roboty tych rozbijaczy solidarności 
klcsowej proletaryatu polskiego. do których 
zwiacacie tdle słowa powitania « tylko chcę 
zZwióvić Waszą uwagę, ża mieszając się w spra- 
wy rozbijan:a partyj socyalistycznych w innych 
narodach, utrudniacie cdhudow'ę socyalistycznej 
Międzynasodowki. ł 

Socyalizm europejski j wraz z mme polski da- 


no już powinien przestać być miejscem dia nie.. 


udpowiedzialnych warchołów w stylu Waszych 


. krakowskich przyjaciół, czy tylko protegówa- 


Przegląd społeczny 


Regulacya płac w przemyśle 
naftowym 


Dnia 30 marca została podpisana we Lwowie 
umowa w sprawie re ulacyi płać na miesiąc 
kwiecień. Na podstawie zasad uchwalonych 
w protokóle z dnia 3 marca skonsłatowano 
4 75%/o podwyżki dla żywności. a 908/0 dla o- 
dzieży, czyli o ólnie 808'/o zwyżki, licząc, że 
75% poborów fiuktuuje wedle stanu żywności, 
a 25°/o wedle stanu odzieży. Wobec tego pobo- 
ry na miesiąc kwiecień 1522 r. przedstawiają 
się następu,ąco: . 

Zagłębis borysławskie: 
Płace szychiówe Dodatek mies, 


L kat z 1600 mk ua 1730 mk F. kat. 7165 mk 
IL. „ z1260 „ „ 1350 „ |. „ 450, 
ML. „ 2,600 „ „ 5 „ III. „ 4320 „ 
IV. „ Z 500 „ „ 54W „. IV. „ 1620 „ 
Swóże 21225 „ „ 1324 , 


Zagłębia krośnieńskie: 


Płace szychtowe 
I. kat. z 1550 mk ną 1675 mk 


M „ z120,  „ 1297, 
i. „z 80 , *4- 03 
IV. „ z 460 „ „ 486 , 


Zagiębia bitkowskie ; 
Piace szyci:towe 


I. kat. z 1550 mk na 1675 mk 
I. » 21200 w  „ 1.97 „ 
IL. » a «20 „ ara » i 
IV. z < 450 * % 486 s 


„ Dodatki miesięczue dla Bitkowa i Krosna we. 
dle wysokości Borysławia, 
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Btrejk robotników rolnych na Śląsku Oleszyń. 
Skim, który się rozpoczął dnia 28 marca, trwa 
w dalszym ciągu. Robotnicy rolni, czując się 
pokrzywdzeni przez nesprawiedliwe prz.pro- 
wadzenie dzierżąwnej parcelacyi, stoją solidar- 
nie ufni w zwycięstwo gprawiędliwej sprawy. - 


„najlepsza, na trwalsza i naibardziei udoskonalona, 
a zatem na'ła-sza Maszyna dö pPiS8N A nąśladowana | 
przez wszystkie a nieddścignionę przez żadną: | 

Do nabycia jadynię i wyłącznie u firmy 870 


IGNACY GROSS i Ska 


nych. Socyaliści polscy mogą wyrazić tylko ubo- | 
lewanie, że w ciężkiej i trudnej pracy uświada- | 


miania i łączenia szeregów robotniczych pod 
sztandarem PPS Wy, Szanowny „Towarzyszu, 
szczególnie Wy, — dawny wypróbowany przyja 
ciel į obrońca prawa narodu polskiego do nie- 
podległości, obecnie przez swoją zupsłną niezna. 
jomość osób, biorących udział w partyjnem życiu 
Polski, — dodajecie otuchy tym, którzy po więk- 
szej części wykluczeni z PPS za warchoilstwo, 
spekulują na ciemnotę i liche instynkty jedno- 
stek i dokonują rozbijania szaregów socyalistycze 
nych. 

Dlatego proszę Was bardzo uprzejmie o licze. 
nie się z tem, że nietylko Polskia. przestala być 
kolonią państw obcych, lecz i socysdizm polski 
ma prawo wymagać od Towarzyszy innych naw 
rodów tegosamego respakiu, jaki się musi oka. 
zywać szanującym się ovrgamizacyom innych 
krajów. 

Życząc Wam pomyślnego leczenia i rychiego 
powrotu do normalnego stanu zdrowia, 

przesyłam socyalistyczne pozdrowienia 

ignecy Daszyński, 

Warszawa. dnia 29 marca 1922. 


Robotnicy zachowują się wzorowo bez jakiego. 
kolwiak zakiócenia spokoju. Jednak o spokoju 
publicznym mowy być nie meże, ponieważ zakłów 
cają go organa bezpieczeństwa publicznego: ¿ane 


darmerya | wojsko nadesłane przez rząd polski | 
w celu obrony bogatych chłopów i paskarzy. — | 


Żandarmerya i wojsko pędzą robotników rol. 
nych do pracy, jak to miało miejsce w Simora- 
dzu, Bazanowicach i Pierscu. Zapytujemy mi. 
nisterstwo wojny, czy na to utrzymuje Polska 
żolvieczy. ażeby za każdym kłasowo uświads- 
mionym  fovrnalem, jadącym przymusowo do 
imiasita, postawić żandarma lub żołnierza z ba- 
gnetem? 


Sprawy partyjne 


Pierwsze posiedzenie nowowybranego Komitetu 
obwoduwego PPS dla zachodniej Małopolski odbę- 
dzie się w niedzielę © kwietnia o godz. 10 przed 
południem w lokalu Kasy chorych (parter na lewo) 
ul. Duna'ewskiego 5. Wzywa się członków Komi- 
tetu do najliczniejszego jawienia się, 


NADESŁANE 


UNDERWOOD" 


"ieneralna reprezentacya i wyłączna sprzedaż oryginalnych 
amerykańskich maszyn do pianin „ARDZEWOOQD* 


Kraków Łwow 
Starowiślna 1, tel. 2190, Kopernika 9, tel. 502. 


| 


| 


j 
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KRONIKA 


Kraków, 4 kwietnia. 


Wiec akademicki 


W poniedziałek o godz. 7 wieczorem odbył 
się wiec ogólno akademicki, zwołany przez da- 
wao już w opinii ogółu akademickiego zdyskre- 
dytowaną i zdekbmpletowaną przez ustąpienie 
z niej kilku poważnych zrzeszeń „konferencyę 
'międzyorganizacyjną*. Wiec miał zająć stano- 
wisko w sprawie wyłonienia władzy i reprezen- 
tacyi ogolno - akadem ckiej. Przewodniczącym 
wiecu obrano akad. Lipińskiego. Wiec mimo sta- 
rannie przygotowanej mobilizacyi endeków i kle- 
rykałiów przyniósł im kompletną porażkę. Wiec 
stwierdził, iż dotychczas młodzież akademicka 
nie posiada.a Żadnej prawomocnej reprezenta- 
cyi, co zwraca się przeciw uchwałom zjazdu 
wileńskiego, który wbrew woli ogółu młodzieży 
akademickiej przyniósł szereg uchwał wprost 
kompromitujących tę młodzież. Po powzięciu 
powyższej uchwały młodzież prawicowa, widząc 
swą bezsilność wobec zdrowej opinii ogółu mio- 
dzieży, wiec opuściła, poczem wiec stwierdził, 
że nie zachodzi potrzeba stworzenia reprezentacyj 
ogółu młodzieży akademickiej. (ac) 


OO 


Rozbijacze organizacyi przed sądem 
opinii pracowników tramwajowych 


Dzień l kwietnia był prawdziwym sądnym dniem 
dla różnych, warchołów, którzy dołożyli starań do 
dzieła rozbijania solidarności robotniczej. Na we- 
zwanie mężów zaufania przybyli pracownicy tram- 
wajowi masowo na zgromadzenia, które się odbyły 
w soboię przed i po południu w Domu robotni- 
czym w Podgórzu. Sala i boczne ubikacye były 
przepełnione. Na zgromadzeniu p:zedpołudniowem 
tow. Heuberger i r. m. tow. Ziffer, wśród burzy 
oklasków i wykrzykników pod adresem rozbijaczy, 
przedstawili nikczemną robotę różnych panków, 
którzy kosztem innych chcieli dla calów osobistych 
rozbić organizacyę. 

Po południu już 6 godzinie 5 sala była prze- 
pełniona. Pierwszy przemawiał tow. Heuberger, 
który scharakteryzował tych ludzi, którzy nadu- 
żyłi czas służby i stanowisko do rozbijania soli- 
darności robotniczej. Na sali znalazł się jeden z tych 
rozbiiaczy, który dzięki rozwadze prezydyum i re- 
ferenta uszedł koraźnej kary za gorliwość w roz- 
bijaniu jedności wśród tramwajarzy. Witani burzą 
oklasków przemawiali towarzysze r. m. dr Móller 
i Malisz, przedstawiając zebranym bezskuteczne 
* zakusy z wszystkich stron celem rozbijania szere- 
gów robotniczych na różne stronnictwa i unice- 
stwienia w ten sposób ruchu robotniczego. Fo ży- 
wej dyskumyi, w której brało udział wielu towa- 
rzyszów, uchwalono jednogłośnie przedłożoną re- 
zolucyę i po odśpiewaniu „Czerwonego Sztandaru” 
zgromadzeni spokojnie się rozeszli. 

Różni warcholi mieli sposobność przekonać się, 
łe nie tak łatwo można robić karyerę kosztem 
drugich. 

Rezolucya uchwalona brzmi: 

1. Pracownicy tramwajowi, zgromadzeni w dniu 
1 kwietnia, potępiają warohoiską | nielicującą 
z godnością uczo:wego pracownika robotę ceism 
rozbijania organizacyi pracowników tramwajowych, 

2. Protestują przeciw nadużywaniu władzy pe- 
wnych jednostek podczas służby, w której każdy 
pracownik winien mieć spokojną głowę dla wyko- 
nywania swoich odpowiedzialnych obowiązków. 

8. Domagają się surowego ukarania winnych tego 
nadużycia t przestrzegają miarodajne czynniki, że 
w razie dalszego tolerowania podobnych wybry- 
ków, zrzucają z siebie odpowiedzialność za skutki 
sg tej roboty wynikające. 

4. Domagają się wprowadzenia jak najprędzej 
w życie regulaminu służbowago, który jeszcze 
w październiku ub. r. został przez mężów zaufania 
miarodajnym czynnikom przedłożony, 

Wzywają mężów zaufania, by nie zaniedbali ża- 
dnej sposobności celem przeprowadzenia tych naj- 
ważniejszych postulatów. 

omama E 

Stan pogody w poniedziałek 3 kwietnia wedlug da- 
nych państwowego instytutu meteorologicznego 
w Warszawie. Stan atmosfery: W Polsce jest dość 
pogodnie, z wyjątkiem wschodu, gdzie utrzymy- 
walo się większe zachmurzenie I padał śnieg. 
Temperatury o godz. 3 po voiudniu wahały się 
w granicach od 0 do -+-6 (Pińsk 0, Lwów -+2, 
Warszawa --4, Kraków -|-5, Poznań -|-6), Na 
tachodzie Europy (Francya, Anglia i Niemcy 
zach.) pod wpiywem głępokiej depresyi prze- 
ważała pochmurna pogoda, połączona z opada- 
mi. W Krakowie: ciśnienie 7510, temperatura 
+8, maximum 458, miammum --8'4, dość po. 


„IJ APRZOWD” 


godnie. Prognoza na wtorek: Najpierw dość po» 
gounia, potem pogorszenie się stanu pogody, 
cieplej, deszcz, wiatry w kierunku południowym 
i południowo-wschodnim. 

(k) Uroczystość zaprzysiężenia rekrutów. Wczo- 
raj odbyła się w kościele garnizonowym św. 
Piotra uroczystość zaprzysiężenia rekrutów z ro» 
cznika 1901, powołanego obecnie do czynnej 
służby wojskowej. O godz. 9 rano zebrali się 
w kościele wszyscy rekrnci w liczbie około ty- 
siąca, przydzieleni do oddziałów załogi krakow- 
skiej; nadto przybyły delegacye żołnierskie 
i oficerskie wszystkich formacyj wojskowych, 
stacyonowanych w Krakowie. W uroczystości 
wzięli również udział: insp. armii gen. Szepty- 
cki, zast. dow. OK gen. Zaba, dowódca obozu 
warownego gen. Kostecki z adj. por. Zurowskim, 
starosta Bal oraz wiceprez. miasta Role i Wiel- 
gus. Po nabożeństwie rekruci złożyii przysięgę 
na wierność i służbę państwu polskiemu. 

Taksa za marki psie. Magistrat miasta Krako- 
wa ustanawia następujące należytości za markt 
dia psów: 1) za pierwszą markę 200 mk, 27 za 
duplikat marki 300 mk, 3) za markę przechod- 
nią 300 mk. Rozporządzenie wchodzi w życie 
z dniem {Í kwietnia. 

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj po raz trzeci 
wzruszający dramat belgijskiego mistrza sceny, 
jak m w „Siejbie* okazał się G. Vanzype. Kon- 
certowe wykonanie dramatu przez najwybitniej. 
sze siły naszego teatru z pp. Bednarzewską, 
Adwentowiczem, Sosnowskim zapewn:a „Siej- 
bie“ trwały sukces w iym sezonie. „Siejba“ po- 
wtórzona będzie we czwartek jipiątek b. tyg. 
We środę wraca na afisz „Ojciec* Strindberga 
z p. Adwentowiczem, niezrownanym w kreacyi 
tytułowej. W próbach pod kieruukiem reż. Jed- 
nowskiego „Diabeł i karczmarka*, 

Z teatru Bagatela. Dzisiaj we wtorek i dni na- 
stępuych Egera „Adam, Ewa i wąż” z pp. Bru- 
czową, Wernicz, Brzeskim, Łętowskim, Wysoce 
kim i Brońskim, W przygotowaniu „Szał“ Krzy- 
woszewskiego. 

Upera i Oparetka. Dziś operetka „Amor w Snie- 
gu“ z p. Lelewiczem w roli cesarza Franciszka 
dózeia |. 

Ż teatru Nowości. Dziś we wtorek po raz o- 
statni „Szpera*. Jutro we środę premiera we- 
sołego wodewilu Stefana Tnrskiego „Lola z Lu- 
dwinowa*. byrekeya teatru wystawia „Lolę” 
z całą starannością. W głównych rolach wystą- 
pią: Kidawska, Walewska, Cotóli, Romowicz, 
Woliński, Ujkelyi, Jankowski i inni. Urozmaice- 
niem sztuki będą zabawne tańce charakterysty- 
czne ukiadu J. Ciesielskiego. 

Kencert Heimana Hornera odbędzie się we 
czwartek 6 bm. 

Arnoid Fóidesy, wiolonczelista, wystąpi we wto- 
rek 18 bm. Będzie to u nas pierwszy i ostatni 
koncert tego Słynnego artysty. Biiety do naby- 
cia u Br. Lipskich, SŚlawkowska 8. 

Z Instytutu muzycznego (św. Anny 2). W pige 
tek 7 bm. oubędzie się V- wieczór kameralny, 
W programie Brahms. Począcek o godz. 7-30. 

Poiska na wystawia międzynarodowaj w Paryżu. 
P. Jerzy Warchałowski, generalny delegat polskiega 
działu na międzynarodowej wystawie sztuki deko- 
racyjnej i przemysłu artystycznego w roku 1924 
w Paryżu, w porozumieniu z departamentem sztuki 
w Warszawie ogłosił wstępny konkurs na projekt 
polskiej wystawy z terminem 1 czerwca br. Wa- 
runki otrzymać można u gener. delegata (Smoleń- 
ska 9 w Krakowie} i w departamencie sztuki (Ordy- 
nacka 15 w Warszawie. 

Złednoczenie intelipencyj pracującej urzadza dwa 
odczyty o ruchach reformacvinvch w Polsce od 
XV w. do chwiłi dzisiejszej, Pierwszy p. t. ..Refor: 
macya w Polsce XV, XVI i XVII w“ wygłosi we 
wzorek 4 kwietnia o godz. 7 wieczór w lokalu Czy- 
telni Robotniczei. Dunajewskiego 5. II p. tow. Wane 
da Gancwolówna. 

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE. Staraniem 
Kom. Ośw. i Kom. Kobiecei PPS wystapi w niedzieie 
D kwietnia o godz. 5 pop. nodzórska scena robotni. 
cza w sali Zwiazku Rob. Dunajewskiego 5. II p. — 
Wystawione beda: „Na poddaszu”. dramat Urbań. 
skiego w iednvm akcie. oraz „Kominiarz i młynarz”, 
komedyo.opeTa W 1 akcie. 

24 ta wystawa „Szuki* zostanie otwaria we 
czwartek 6 bm. i obejmować będzie prace: prof. 
Fryderyka Pantscha, prof. Ignacego Pieńkow. 
akiego, Zofii Stryjeńskiej i innych. P. Pauisch 
wystawia szkicę wojenne, p. Pieńkowski studya 
krajobrazowe i portretowe, a p. Stryjeńską ilu- 
stracye do różnych dzieł. 

Towarzystwo „Nadzieja“ urządza d. 5 kwietnia 
w sali Starego Teatru koncert z pierwszorzęu* 
nym programem operowym ze współndziałem 
primadonny opery krakowskiej p. Jefimcewej 


i barytona p. Kniaginina. Akompaniament objął 
p. Walek-Walewski. Reszta biletów do nabycia 
u Br. Lipskich przy ul. Siawkówskiej. Początek 
o godz. 7'/a wieczorem. 

Plenarne posiedzenie izby handlowej i przemy. 
słowaj w Krakowie odbędzie się w piątek 7 kwie. 
tnia o godzinie 5 po południu w sali obrad Izby. 
Na porządku dziennym: sprawozdanie prezydyum 
z czynności za czas od ostatniego posiedzenia, 
projekt budżetu na v. 1922, wnioski komisyi bus 
dżetowej, sprawozdanie z okręgowej Rady kolejo- 
wej oraz wnioski na państwową Radę kolejową, 
sprawozdanie komisyi połączonych sekcyj, wnioski 
i interpelacye, pisma nadeszłe do lzby. b, 

(k) Wycieczki akademików zagranicznych w Kra- 
kowie. Jak się dowiadujemy, w najbliższych dniach 
przybywają do Krakowa dwie wycieczki młodzieży 
akademickiej. jedha z nich w liczbie kilkunastu 
akademików zjeżdża z Jugosławii, druga zaś z Bel- 
gii. W tej ostatniej bierze udział 150 studentów 
medycyny ze wszystkich uniwersytetów belgijskich. 

Miesiączne zabrania krak. Tow. ogrodniczego od- 
będzie się we środę 5 bm. o godz. 6 wieczorem 
w sali Tow. rolniczego, piac Szczepański. 

(z) Szpiegostwo. W ostatnich dniach aresztowała 
policya 20-letniego Józefa Smrka z Czechosłowacyi 
oraz niejakiego Zygmunta Dejtelbauga z Nowego 
Sącza pod zarzutem uprawiania przez nich szpie- 
gostwa na rzecz ościennego państwa. Przy areszto- 
wanych znaleziono obciążający materyał szpiegow” 
ski, Wobec przyznania się aresztowanych do winy, 
wydano ich w ręce władz sądowych. 

Ze sportu. „Jutrzenka“ — „B. B. $. V.“ 2:8. 
„Cracovia“ — „Wisła“ 1:1. Ostatnia niedziela. 
byla pod makiem nierozstrzygniętych wyników, 
co w misirzostwie nie pozostaje bez następstw, 
O godzinie pół do 3-ciej „Jutrzenka“ gościła na 
swem boisku mistrza okręgu śląskiego. Gra tych 
drużyn prowadzona fair stała pod względem ta- 
chnicznym wysoko. W pierwszej połowie była 
„Jutrzenka“ wyłęcznym panem sytuacyi, mnó- 
stwo pięknie insoenizowanych przez lewą stro 
nę napadu ataków nie zdołała jednak należycie 
wykorzystać. Dwie bramki sirzelone pomes 
Strumpfnera' i Stattera oto cyfrowy rezultat 
przewagi. Po pauzie goście, mając wiatr za sobą, 
grają pewniej i skuteczniej, W kilku minutach 
zdobywają pierwszą bramkę. Odtąd coraz Gzę- 
ściej muajdują się na polu Krakowian, którzy 
pozbawieni doskonałego obrońcy Kloca słabiej 
się bronią. Pod koniec uzyskują jeszcze jedną 
bramkę przez Pepi Sturmera, „Juirzenka”, jak- 
by obudzoma m odrętwienia, wzmaga ataki, nia- 
stety dzięki egoizmowi Krumholza bramki ża 
dnej zdobyć nie moża, 

Sędziował dobrze mimo przeoczenia rzutd 
karnego przeciwko gościom p. Fiedler, 

Tłumy publiczności zebrały się na boisku 
„Makkabi“, śledząc z zaparciem interesującej 
gry „Cracovii“ z „Wisłą”. „Cnacovia” wychodząc 
na þoisko z pewnością wygranej zawiodła się, 
„Wisła, zeskupiona w silnej woli uzyskania ho- 
norowego wyniku, wyszła z tej walki obronną 
ręką. Atoli przebieg gry zdawał się oo inego mó- 
wić. Mimo ambitnej czasem posuniętej do niod 
zwolomej brutalności gry ze strony Czerwonych, 
„Cracovia“ pod względem kombinacyi i techniki 
stała znacznie wyżej. Brak pewnyca precyzyje 
nych strzałów echuje. napastników biało.ezer= 
wonych, co na tych zawodach wybitnie dało się 
odczuć. Nie wystarczy podjechać niemal pod 
samą bramkę puzeciwnika, należy także umieć 
strzelać. Nie też dziwnego. że do pauzy żadną ze 
siron nie uzyskała bramki. Po pauzie „Wisła” 
próbuje siłą pokonać technikę. Nie mamy nia 
przeciwko temu, o ile ona hantować ma nasze 
ciało, ale pod żadnym warunkiem nie zgodzimy, 
się z tem, aby zagrażała bezpieczeństwu zdrowia 
graczy. Zniesienie Kałuży z boiska jeszcze przed 
pauzą zadecydowało o wyniku. Cała linia ataku 
„Cracovii“, zwłaszcza prawa strona, mniej pe- 
wng się czuła, a nawet obawiała sig przeciwni- 
ka. Wreszcie skutkiem nieustannego be Os 
wania bramki Wiślaków, uzyskuje Kotapka 
przez piękne podanie Kałuży pierwszego goala. 
Zanim umilkły oklaski, udaje się Danzowi ft- 
kłonić Popiela do kamitulacyi. Bramkę tę każdy 
niebramkarz „obronić” powinien. Tempo się 
wzmaga, „Cracovia”, mimo klasycznego „muro- 
wania Wisły, zagraża Czerwonym, Wiśniewski 
świetnie dysponowany, broni brawurowo, Z wol. 
nego rzutu uzfekuje Kogut drugą bramkę dla 
„Cracovii“, której jednak Sędzia dla niewiado- 
mych powedów nie uznaje. Jeszcze kilkanaście 
ataków, uwieńczonych 12-ma kornerami, jeszcze 
ambitna, rozpaczliwa obrona „Wisły”, a sędzia, 
p. Obrubański, odzwizduje zawody. 

Z „Ćracovii* najlepszym nx boisku by, Cikow- 
ski. 

Włamanie. Do pracowni blacharskiej p. Jakóba 
Goldsehmieda przy ul. Ziełonej 1. 10 włamali się 


wczoraj nieznani sprawcy i skradli około 100 kg 
ołowiu wartości 150.000 mk. Dochodzenia w toku. 
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Zz POLSKI 

Ciągnienie milionówki. W ubiegłą sobotę loso- 
wano dwukrotnie. Cyfry wygranych są następu* 
jące: numer 3,202455 sprzedany w PKO w War- 
szawie i numer 4,035.254 również sprzedany w War- 
szawie. 

Tow. Wiktor Szwad zmarł 7 marca w Czecho- 
wicach (Slask Cieszyński), przeżyws.y iat 46. 
Tow. Wiktor Szwed był długoletnim członkiem 
PPS. brał wybitny udział w rucnu zawodowym, 
pełnił obowiązki sekretarza Związku zaw. kole- 
jarzy i był współpracownikiem „Wyzwolenia 
spoiecznego*, tygodnika PPS. Pogrzeb odbył się 
10 marca na cmentarzu w Czechowicach. 

Pomn'k ks. Józefa w Warszawie, Na zaprosze- 
nie prezydenta ministrów zawiązano w Warsza- 
wie komitet ze 100 osób, celem wzniesienia w stó 
licy pomnika ks. Józefa Pon.atowskiego. Komi- 
tet wykonawczy otworzył odrazu listę skladek 
publicznych. Pierwszą ofiarę 100.000 marek zio- 
żył prezydent ministrów. 

„Duchy“ i „strachy“ we Lwowie, Przed kilku la- 
ty w dzielnicy Gródeckiej i okolicy rozeszła się wia: 
domość, że w domku przy ul. Szeptyckich pod 1. 43 
coś „straszy“ „nocami, Rzekorao miano słyszeć "ae 
łasy rzucanych przedmiotów na strychu, Tłumy lu- 
dzi oblęgały wówczas ten dom, policya robiła dos 
chodzenia, śledztwo nic pozytywnego nie wykryło 
1 ostatecznie sprawą ucichła, Jednakże dom ten 
ppuścili lokatorowie i nikt z nowych mieszkańców 
tam długo nie mieszkał, Wśród sąsiadów wytwos 
rzyły się legendy. Opowiadano, że pewien „technik“ 
mig obawiał się duchów i na próbę chciał przenoco- 
wiać, O północy począł jednak strasznie krzyczeć, 
nadbieglń sąsiedzi i wynieśli go nieprzytomnego. «= 
Mówiono, że miał w nim „brat zamordować brata“ 
it. p, Dom otoczony podobnemi legendami stał pusts 
ką i wyglądał jak ruina. Szalony brak mieszkań 
zwrócił na niego uwagę miejskiego urzędu rekwizys 
cyjnego. Magistrat zarekwirował ruderę, poczem 
oddano ją do użylku p. K., por, marynarki. Po Lil. 
ko dniach porucznik wyprowadził się, poczem znów 
rozeszły się plotki, że duchy nawiedzały to mieszkas 
nie w czasie bytności por, K., przedmioty miały 
zmieniać same miejsca, nocą książki sama się o: 
twierały I t. d. Magistrat dał za wygraną i nie spie- 
szył się z ponowną rekwizycyą. Przed rokiem ten 
domek kupiła hr. Skarbkowa. W zimie odnowione 
go, pokryto dachówkami, zaprowadzono wodociąg, 
Zamieszkać mial w nim inż, Winnicki, zarządca 
dóbr Skarbków, Od stycznia nocował tam dozorca 
Jan Siwak, który twierdził, że przez cały ten czas 
nie straszyło. Dom ten różni spekułanci chcieli oda 
kupić, lecz bezskutecznie, Od dwóch tygodni roze: 
szłą się wieść, że znowu „straszy“ w tym domu. — 
Rozpowiadano, że widziano „dyabła”, który nocą 
pokazywał się w oknach domu: „Dyabeł* ten przy= 
hrał postać kobiety, ubranej bardziej ekscentrycznie 
jak najmodniejsze strojnisie, bo dekoltowanej na 
cułem ciele. Nic więc dziwnego, że takiego „dyabła * 
wielu chciało zobaczyć, W ub. niedzielę tłumy ludzi 
i wyrostków oglądały ten dom i zaglądali przez 
okna do wnętrza, zaś dwóch chłopców wylazło na 
dach, nic jednak ńie ujrzano, Podobne oględziny 
powtarzały się codziennie przy coraz większych 
zbiegowiskach. W piątek w południe setki osób 
zaległo część placu Rilczewskiego i ulicę obok ogros 
du tego osobliwego domu, Naiśmielsi weszli na po- 
dwórze, wywalili drzwi, poczęto rzucać kamieniami 
4 obijać oprawę muru. Doniesiono o tem Skarbko: 
wej, która powiadomiła policyę. Na miejscu jawił 
się oddział posierunkowych i oddział konnej „oli. 
eyi. Przez dłuższy czas oczyszczano plae, ulicę i 
chodniki od tłumów. Nie szło to jednak łatwo, 
dwóch „morowców* przemocą wdzierało się do da: 
mu, twierdząc, że będą tu nocować, albowiem hr. 
&karbek daje 60 tysięcy marek temu, lto. będzie 
mieć odwagę noc spędzić w tym domu. Policyą nie 
dała temu wiary i obu aresztowała za opór władzy. 
Pomimo wysiłków policyi tłumy do późnej nocy 
defilowały przed owym domem, a cała dzielnica o 
niczem innem nie mówi jak tylko o „duchach te: 
go domku, 


Z sali sadowej 


£raków, 4% kwietnia. 
Notoryczny złodziej 

Œ) W sądzie wojskowym przy ui. Montelu- 
pich w Krakowie odbyła się wczoraj rozprawa 
przeciw Franciszkowi Wątorowi, lat 21, szere- 
gowcowi 12 p. p., oskarżonemu o występek de- 
zercyi, zbrodnię kradzieży i zbronię oszu:twa, 
Akt oskaiżenia zarzuca Wątorowi, że oddalił się 
dwukrotnie ze swego oddziału celem trwałego 
uchylenia sią od sieżby wojskowej, a nadto że 


NAPRZÓD” 


będąc już dwa razy karany za kradzieże, do- 
puścił sę calego szeregu kradzieży w różnych 
okolicach, gdzie odbywał służbę wojskową. l tak: 
w grudnu 1919 r. skradł w Wilnie na szkodę 
porucznika, u którego był ordynaasem, browning, 
cztery srebrne, stare monety, oraz papiesozy 
ł gotówkę; w styczniu 1920 r. włamał się Wą- 
tór w Międzybrodziu Lipnickim do sklepu Kółka 
rolniczego i skrądi tam cały szereg rozmaitych 
towarów; w tejże miejscowości okradł kościół, 
zabiera,ąe trzy nakrycia na ołtarz, niklową tacę 
i dwa iichtarze; prócz tego skradł obwiniony 
dwa konie na szkodę Kiwy Fisza w Zbarażu 
i okradł w Toruniu swego towarzysza broni. Po 
dokonaniu kradzieży na szkodę swego podpo- 
rucznika w Wilnie, dał sobie za zapłatą 200 mk 
w kancelaryi komp. sztabu podrobić dokument 
podróży, celem bezpiatnej jazdy z Wilna do 
swego domu w Międzybrodzie. Wreszcie na pod- 
stawie fałszywycan dokumentów podróży zbiegł 
w maju 1921 ze szpitala wojskowego w Krako- 
wie do Międzybrodzia. 

Przeprowaczoba rozprawa wykazała winę 
oskarżonego, który przyznał się do popełnienia 
zarzuconych mu zbrodni. Po wywodach proku- 
ratora i obrońcy zapadł wyrok, skazujący Wą- 
tora na 7 lat ciężkiego więzienia z obostrze- 
niami. Na mocy amnestyi darowano oskaro" 
nemu 2 lata kary. Rozprawie przewodniczył 
podpułk. dr Bartk, oskarżał podpułk. Jaxubow* 
ski, bronił adw. dr Korngold. 

—000>— 


O rabunek 


(x) Wczoraj w sądzie okręgowym karnym 
w Krakowie rozpoczęła się druga kadencya ro» 
ków przysięgłych dwoma rozprawami. Przewo- 
dniczył s. s. o. Baczyński, wotowsli 8. 6. o. 
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Kraus i s. s. o. Świędrowski, oskarżał prokur. 

Michałowski. Pierwsza rozprawa toczy.a się prze- 

ciw 20 letniemu Frane' szkowi Zalejskieimu, oskar- 

żonemu o zbrodadię rabunku, oraz o zbrodnię 

kradzieży. Dnia 11 listopada 1921 r. okolo wsi 

Przewóz napad! oskarżony na Katarzynę Kró- 

lowa i powaiiwszy ją na ziemię, zawoał „Ūd- 

daj ty psiakrew pieniądze, bo inaczej ło cię za- 

bi,ęl* Królówa przestraszona oddała rabusiowi 
poilmonetkę, w której znajdowało się 40 mk. 
Po tym rabunku Zalejski zbiegł Gdy wrócił do 
domu skradt w czasie nieobecności macochy 

Joanny Zalejskiej 50 000 mk. Podczas rozprawy 
oskarżony przyznał się do napadu rabunkowego, 
a co do kradzieży u macochy twierdził, że za” 
brał tylko 45000 mk oraz jajka z koszyka. 

Po przeprowadzonej rozprawie Zalejskiego 
skazano na L rok ciężkiego więzienia przy 
uwzględnieniu okoliczności łagodzących. Bronił 
oskarżonego adw. dr Haouba. 

Dzieciobójstwo 

(x) Przed tymsamym trybunałem stanęła Zo- 
fia Siejkówna, lat 18, z Szarów, oskarżona o dzio- 
ciobójstwo. Bronił adw. dr Rosenzweig. Wedle 
aktu oskarżenia dnia 29 sierpnia 1921 r. Sie|- 
kówna powiła w polu dziecię płci męskiej, Za- 
tkawszy dziecku usta ręką, spowodowała omale- 
nie dziecka, poczem wykopawszy dół, zasypała 
je, leszcze żywe. Nu podstawie orzeczenia lekar- 
skiego wykazano, że dziecko zmario wskutek 
uduszenia w ziemi. Oskarżona przyznała się 
wśród skruchy do winy i oświadczyła, że po- 
wodem dzieciobójstwa był wstyd przed rodziną 
i sąsiadami. Trybunał na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych (ə tak, 9 nie» uwolnił 
oskarżoną od kary. 


Przed Gemną 


Hannower. (PAT. Radio) Londyński korespon. 


-dent „Petit Parisien“ potwierdza wiadiumość, że 


9 kwietnia odbędzie się w Genui konierzncya mi 
m-sirów kcalicyjnych, jako wstęp do konferen- 
cyi genueńskiej. W Londynie oczekują, że także 
i Poincare weźmie udział w tej konferencyi, — 
Okazało się to potrzebne ze wzgiędu na jedno» 
lity opozycyjny front niem'ecki, którego "owo- 
dem była ostatnia mowa ka. -lerza i dyskusya 
w parlamencie. Korespondent dodaje, że przyję- 
cie, jakiego doznała w Niemczech nota Lomisyi 
odszkodowawczej wywołała w angielskich ko- 
łach politycznych zaniepokojenie. „Hcho Natio- 
nale“ pisze, że oprócz tej konferencyi rastąni je- 
szcze także spotkanie Poiucarego z l:icydam 
Gecrge, prawdopodobnie w Paryżu 7 lub 8 kwie- 
tria pcdczas przejazdu Lloyda Georg: przez Pa- 
ryż. 
Wyjazd delegaeyi sowieckiej 

Ryga. (PAT.) Pierwsza część delegacyi sowie- 
cŁięj na kcnferencyę genueńską, wśród której to 
d:legacyi znajdowali się uczestnicy konierencyi 
ryskiej, wyjechała w nocy z czwartku na piątek 
przez Berlin do Gęnui. 

Wyjazd delegacyi polskiej 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzożu*). Wyjazd dele. 

gaci polskiej do Genui nastąpi we środę. 
Dalegacya rosyjska w Beriinie 

Hanower, (PAT. Rad:o). Rosyjska delegacya. 
do Genui poddała wczoraj na konferencyi w 
Berlinie dłuższej dyskusyi horoskopy polityczne 
konferencyi z miarodajuymi czynnikami nie. 
mieckimi, W poniedziałek Krasin przedłożył 
rządowi niemieckiemu szereg konkretnych pro- 
pozycyj. Cełzm konferencyi Krasina jest stwo- 
rzenie wspólnej podstawy gospodarczej przy ro- 
kowaniach genueńskich. Cziczerin oświadczył 
przedstawicielom prasy w Berl.nie, że sowiecka 
Rosya odrzuca płan międzynarodowego syndy- 
kalu odbudowy i bezwarunkowe przyjmie zagra- 
niczną pomoc tylko na gruncie szczegółowych 
ofert. 

Delegacya angielska 

Leafleld. (PAT Radio). Angielska Geiegseya na 
zonferencyę genuenską składać się będzie z Lioyda 
George'a, lorda Curzona, Robeita Horne i sir Wel- 
lingtona Evansa, który jedzie do G:nui nie jako 
sesietarz stanu wojny, lecz jako doradca finan- 
Sowy. j 

Porozumienis angielske-francuskie 

Paryż. (PAT). Rządy angieiski i francuski poro- 
zumiały się już co do piocedu.y, jaka ma być 
przyjęta nakonłerencyi geaueńskiej. Augielssi min. 
spraw zagr. zapaliuje się przychylnie na sprawę 
powołania do życia komiagi ziożonej z delegatów 
mocarstw sprzymierzonych, reprezentowanych w Ka- 
dzie najwyższej. W rękach tej kómusyi spoczywa 


łoby ogólne kierownictwo prac związanych za 
sprawą przyjęcia proceduty. Rząd angielski uważa 
za wskazane utworzenie między innemi komisył 
politycznej. Poglądu tego nie podziela jednak rząd 
francuski, wychodząc z założenia, że stosownie 
do decyzyi w Cannes konferencya genueńska winna 
mieć chaiaktet wyłącznia ekonomiczny. Poincare 
nalegał podobno na konieczneść dopuszczenia ma- 
łej ententy do udziału w pracach komisyi. O swo- 
jem stanowisku w tej sprawie miał Poinchre poin- 
formowar ministra Skirmunta. 


Zapatrywania Lloyda Georgea 

Leafield. (PAT. Radio) Jutro oczekiwany jest 
powrót Lloyda Georgea ze wsi, gdzie przygotowy= 
wał się do debaty politycznej w sprawie konfe- 
iencyi genueńskiej. „Observer“ pisze, że pizemó- 
wienie premiera nie będzie zawierać żadnych no- 
wych rewelacyi oprócz dotychczas już wygłoszo- 
nych półoficya nie. Dyplomatyczna podstawa kon- 
ferencyi genueńskiej zostara stworzona w Cannes. 
Premier poda jej program polegający na ustaleniu 
międzynarodowych stosunków w Europie i zazna- 
czy jej charakter ekonomiczny. Eksperci koaiicyj- 
ni wygotowali już dokładny plan, na podstawie 
którego ekonom'czna jedność Europy będzie osią- 
gnięta. Najważniejszym krokiem będzie stworzenie 
międzynarodowej gełdy. W tym kierunku poezy- 
nione będą wszelkie możliwe wysiłki, by usunąć 
wszelkie komplikacye i trudności polityczne, 


ea ami 


Katastrofa w kopalni w powiecie 
raciborskim 


Katowice. (AW) W powiecie raciborskim we 
wsi Peterhoten wybuchł pożar w kopalm An- 
zelma*, Dotychczas nie zdo'ano opanować tego 
pożaru. W kopalni znajduje się 400 odciętych 
od świata górników. W ciągu akcyi ratun.„owej 
wydobyto 16 zabitych, 38 ciężko rannych. 


Konferencye rosyjsko-niemieckie 


Berlin. (PAT). Wedle doniesienia pism przyjął 
kanclerz Rzeszy daiegatów rosyjskich na Kon. 
fereucyę genueńską, m anowicie Cziczerina, Li- 
twinowa i Jottego. Po poludniu delegaci rosy .scy 
byli przyjęci przez ministra spraw zagranicznych. 
Rathenaua. Odwiedziny te dały sposobność do 


* wypowiedzenia się © Sprawach politycznych. 


Mówiono także o projekcie niemiecko rosyjskiego 
bkiadu handiowego. 


A . [| 
Oibrzymi strejk w Ameryce 
Nowy Jork. (PAT). W sobotę stanęła praćs we 
wszystkich kopalniach węgla. Sirejkuje 600.000 
górników. 
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Przegląd gospodarczy 


"Nowy państwowy podatek przemyslowy. — 
W dzienniku ustaw państwa z 22 marca 1322 o. 
głoszono ustawę o państwowym podatku prze- 
mysłowyra, która obowiązuje od roku podaiko- 
wego 1921 na obszarze b, dzielnicy rosyjskiej, a 
od roku podatkowego na całym obszarze Rze- 
czypospolitej Polskiej i zachowuje moc obowią- 
mującą do kofńica roku podatkowego 1923. 

Państwowy podatek przemysłowy opłacają: 
i) przedsiębiorstwa handlowe, kredytowe, ubez- 
pieczeniowe, pośrednictwa handlowe, dostawy, 
2)- przedsiębiorstwa przemysiowe, jakoto zakła- 
dy fabryczne, rzemieślnicze, górnicze i przewo- 
zowe, 3) osobiste zajęcia przemysłowe i 4) samo- 
dzielne wolne zajęcia zawodowe. 

Państwowy podatek przemysłowy składa się x 
podaiku zasadniczego i dodatkowego. 

Zasadniczy podatek przemysłowy opłaca się 
przez wykupienie świadectw przemysłowych 
(pateniów). Świadectwa przemysłowe wydają 
urzędy podatkowe z góry na rok — należy je od- 
nawiać przed 1 stycznia każdego roku, Półrocz- 
ne świadectwa przemysłowe wydaje Się na pro- 
wadzenie robót sezonowych (ziemnych, budo. 
wianych tod.). 

Przedsiębiorstwa obowiązane do składania 
sprawozdań publicznych opłacają nadto podatek 
od kapitału w wysokości 0.5 prot. od każdych 
stu marek kapitału zakładowego, przyczem na, 
poczet tego podatku zalicza się sumę zasadni- 
czego podatku przemystowego zapłaconą od 
wszystkich zakładów. Wszystkie te przedsiębior. 
stwa o ile ich czysty zysk jest wyższy nad 8 
procent ich kapitału zakładowego oprócz poda- 
tku przemysłowego i podatku od kapitału płacą 
podatek procentowy od zysku w wysokości 4.5 
procent do 21 procent za rok podatkowy 1921, 
8 do 12 procent za rok podatkowy 1922. 

Dia określenia wysokości podatku przemy- 
slowego zasadniczego miejscowości Państwa 
dzielą się na klasy, odpowiedn.o do stopnia 102- 
woju w nich handlu i przemysłu, przedsiębior- 
stwa zaś hamdlowe i przemysłowe oraz osobi- 
ste zajęcia przemysłowe dzielą się na kategorye 
i,$ak np. do klasy I. należą na obszarze izb 
skarbowych krakowskiej i lwowskiej miasta Boa 
rysław, Drohobycz, Kraków i Lwów, Do klasy 
II należą miasta Biała, Chrzanów, Jasło, Krosno, 
Nowy Soz, Oświęcim, Przemyśl, Rzeszów, Tar- 
nów itd, 

Do kategoryi drugiej należą zaś między inne- 
mi np. handel detailiczny wszelkiego rodzaju to- 
warów, instytucye kredytowe, ubezpieczeniowe 
i spółdzielcze z kapitalem ponad 5 do 20 milio- 
nów marek, kantory, przedsiębiorstwa przewozo- 
we, restauracye, jeśli komorne wynosi ponad 
10.000 do 50.000 Mp. rocznie, zakłady kinomato- 
graliczne płacące komorne w tej samej wyso. 
kości itd. 

Klas przyjęto cztery, kategoryj w obrębie każ 
dej klasy pięć, względnie ośm. Także przedsię- 
biorstwa handlowe i przemysłowe zaliczono do 
drugiej i trzeciej kategoryi (a więc średnich roz. 
miarów) į ajenci (pośrednicy) zaliczeni do czwar- 
tej kategoryi opiacają oprócz podatku przemy. 
słowego zasadniczego podatek procentowy od 
zysku. | : 

Podatek procentowy pobiera się nadto od za- 
mobków uzyskanych przez samodzielne wykony- 
wanie wolnych zajęć zawodowych: lekarzy, den. 


tystów, weterynarzy, adwokatów, notaryuszów, : 


wydawców pism paryodycznych, literatów, arty. 
stów, techników, chemików itd. 

Podatek procentowy od zysku wynosi dla tych 
kategoryj ód zysku wzgl. zarobku ponad 40.000 
do 80.000 Mp. rocznie 1 proc. i podwyższą się 
progresywnie, tak, że ponad 2.000.000 Mp. WYno- 
si 9 proc. Podatek ten wymierzają komisye wy. 
hierane przez owganizacye samorządowe (rady 
gminne i miejskie), po części mianowane przez 
kierowników izb skarbowych. , 

Na rok 1922 przyznano dla wszystkich tniej. 
scowości leżących na terenie izb skarbowych 
krakowskiej i Iwowskiej 25 proc. zmiżenie Sta. 
wek zasadniczego podatku przemysłowego. Za- 
sadniczy podatek przemysłowy wynosi od 166.009 
do 1.250 Mp. dla przedsiębiorstw handlowych, a 
ud 250.060 do 300 Mp. dla przedsiębiorstw prze- 
IBysjowych. 

Przekroczenia przepisów 0 państwowym po- 
datku przemyslowym ulsgają grzywnie do 
100.000 Mp, i karze aresztu do 3 miesięcy. 

Oddziały, sklepy filialne spółdzielni opłacają. 
od F6ku podatkowego 1922 zaSadiieęzy podatek 
przemysłowy podiug kategoryi bezpośrednio niż- 
szej od tej katsgoryi, podług klórej wykupione 
zosiały Świadectwa przemysłowe dla ich zakła- 
dów głównych. Dr L R. 


„NAPRZÓD 


Piękna placówka finansowa 


Polska zniszczona przez dawnych zaborców, 
a przez ostatnią wojnę zdewastowana, tak w osie- 
dlach swoich, jak i w ogniskach rozwijającego się 
przemysłu, musi rozpocząć pracę ekonomiczną zbio* 
rową od podstaw, by byt swój polityczny utrzy»” 
mać i wzmocnić. N 

Szczęściem dla kraju, że społeczeństwo żywio- 
łowo prawie garnie się do handlu i przemysłu. 
Widzi bowiem, że ta dwie gałęzi produkcyi eko- 
nomieznej wytworzyć moga U nas silny stan „Śre- 
dni* i bogatego polskiego kupca i fabrykanta. 

Do tych zawodów garnąć się poczną coraz liez- 
niejsze szeregi, którym dotychczasowy warsztat 


pracy na roli nie będzie dawał warunków utrzy- 


mania, a napływ nowych sił rodzimych do tych 
właśnie zawodów, wzmocni, tax bardzo jeszcze 
słaby nasz stan „mieszczański*, 

Do owego żywiołowego rozmachu we wspom- 
nianym kierunku przyczynią się niezmiernie na- 
sza emigracya z za Oceanu, z Ameryki. 

Emigranci nasi widząc na zachodzie potęgę 
państw i bogactwa narodów w handlu i przemy- 
śle, zzraz od chwili powstania państwa polskiego 
zjedżdżali do Polski Zjednoczonej, by swem do- 
świadczeniem, energią i zasobami finansowymi 
budować Polskę silną, Polskę ekonomicznie po- 
tężną. 

Niestety, nasza maszyna państwowa, jej organa 
wykonawcze jeszcze niezbarmonizowane, często- 
kroć utrudniały i hamowały inicyatywę prywatną, 
tej patryotycznej fali reemigrantów, w następstwie 
znieghęcały do naszych urządzeń państwowych 
najlepsze, najtęższe jednostki, które zgorzkniałe, 
pełne zawodów wracały z powrotem za Ocean. 

Z pośród więlu „placówek stworzonych w kraju 
staraniem i kapiłem patryoiycznego wychodźctwa 
polskiego znajduje się jedna z siedzibą swą Cen- 
trainą w Krakowie przy ui. Wiślnej 12. Jest to 
„Polski Bank  Handlowo- Przemysłowy* Spółka 
Akcyjna, 

Właśnie chlubą może być dla Krakowa, że 
w tym grodzie pamiątek historycznych i siedziby 
nauk, znalazło się miejsce dla instytucyi finanso- 
wej, której twórcom emigrantom Polakom przy- 
świecała myśl przyczynienia się swym kapitałem 
do wzmożenia ojczystego handlu i przemysłu. 

Na pomieszczenie swych biar wybudował Bank 
przy ul. W:ślnej 12 halę bankową, która imponur- 
jące na widzu ezyni wrażenie, 

Śmiało powiedzieć możemy, że jest to najpięk- 
niejsza hala tego rodzaju w Krakowie, a najsyrme 
patyczniejsza bo najjaśnie'sza i na,widniejsza może 
w Małopolsce, albo nawet w całej Polsce, 

Wchodząc przez bramę od ulicy Wiślnej oczom 
nie chce się wierzyć, iż ma się przed sobą uśmiech- 
niętą, wesołą, miłą halę, wykonaną skromnie z gu- 
stem, a ujmującą,. 

Umiejętnie wyzyskane miejsce jakoteż sama bu? 
dowa, rozmieszczenie biur, a w następstwie, po 
amerykańsku przeprowadzone udogodnienia dla 
Kiientów są chiubnem świadectwem zmysia pro. 
jektodawców i wykonawców budowy. 

Niespotykane nigdzie żywe kwiaty, nad każdym 
okienkiem harmonizują z całością, świadcząc o sub. 
telności ducha całej instytucyi. 

Miło wejść do takiego Banku gdzie i Świeżość 
i bogate światło wypogadza umysł człowieka. 

Kapitał akcyjny tego Banku, wynosi 300.000.000 
Mkp., zajmuje więc dzisiaj jedno z pierwszych 
misjse instyitncyi finansowych w Polsce. 

Jednym z głównych zadań Banku jest, jak sa- 
ma nazwa wskazuje organizowanie Polskiego han- 
dlu i przemysłu. 

Instytucya to młoda, bo dopiero od kiłku mie- 
sięcy uruchomiona, posiada poza Zakładem Głów» 
nym w Krakowie, przy ulicy Wiślnej 12, także 
otwarty Oddział w Warszawie, a w najbliższym 
czasie zamierza Dyrekcya uruchomić Oddziały 
w Gdańsku, Katowicach, Stołbcach, Wilnie, Tarno- 
polu, oraz Oddziały Miejskie w Krakowie i War- 
szawie. ya 

Na czele tej młodej, piękne widoki rokującej 
placówki finansowej stoją: jako założyciel i gene- 
ralny Dyrektor Roman A. Wandzel. Dyrektorowie: 
Franciszek Klimczak, Dr Mieczysław Wytrwał, 
Włodzimierz Srokowski oraz Wicedyrektorowie: 
Dr Ferdynand Spohn i Zygfryd Kiedrowski. 

Ze względu na cele, którym Polski Bank Han- 
diowo-Przemysłowy hołduje, życzyć mu tego na- 
leży, by rozwijał dalej pomyślnie i rozszerzał swe 
agendy dotychczasowe i znalazł niebawem nale- 
żyte zrozumienie j uznanie w naszem społeczeń- 
stwie. M. P. 

—'Q 0 0 =e 
Gierua zbożowa w Warszawie 

Warszawa, dnia 3 kwietnia. (PAT). Żyto 11.400, 
11.200, 11.500, 11600, Jęczmień browarniany 
10.600, makuchy lniane franko Warszawa 11.100, 
siemie lniane franko Warszawa 21,100, owies 


% Bank Kred. w Warszawie 


s || 


| A AE A O EDO A R OWAD W O DECO WRZOWOZE ZZA 


11.400, pszenica małopolska 16.000, otręby żytnie 
8.150, żyto wołyńskie franko Warszawa 11.650, 
łubin żółty franco skład kupującego w Wa szawie 
12500, mąka żytnia według próby franko skład 
kupującego 17.100, łubin niebieski 8.300--9.000. 
|. —=000— 

Blełda krakowska z 3 kwietnia 


Waluta markowa 


Waluty i dewizy |! 


Dolary St Zjed | 8700:— | 3900— |] 3700" - | 3900-— |3858-— | 
„ kanad. |3500—  3700'— |3500— | 37U0— | =="— 
Frauki mane. || 535-—1 350] 355— | 350r] mam 
„  belgijsi| 3100—| 330—| 310—| 330—| —— 
-a Szwajcj| 760—] 780 — i 769 — i 780 — | =="=— 
Funty szteriin.| 16.400 17.200 16.400) 17.200| =*= 
Marki niemiec} 1%—| 18'—)|| 12=) 18— |19—12%0 
Korony ausis.) 50] -58i -—650| —53|—511 
„ czesko-słj 7150| 7850] 73—]| 75— |46-% 
„ węgiera, 430 4:60 430 460| —=— 
Łiry włoskie 4 190— | 210-— l 190— | 210—| mmm 


Waluta parkowa 


Akcye bankowe. 


Bank Przemyać. |-—V em. 
Bari Hipoteczny s.s... f 
Bank Maśopolski. - . . „.t 
zieniski Bank Kredyt ,. 
Powszechny Bank Kredyt. 
Akce. Bank Związk. -Vil | 
Bank Ziem. Kresów Łańcut 


' Akcyg tow. nandl i przem, 
P.T. H i—i V BM . «asa 
„Elibor*—=Ł.J. Borkowski" 
S + » aa 449232 
„Poiawi Glob* ......, 
C. kiartwig, Poznań. - « . + 
Żegiuga Polska . , +... 
Zielemewskii=lilem.„ex* 
H. Cegielski, Poznań ... 
Warsz. Parowozy l--il em. 
„Lemiesz*. o.oo RT 
„Irzeoinia* I—lV em... 
„Pocisk* . . . - » 


350— 
5100—— 


4850-4950 
2425:— 


AUtOMmotor s. «44.1. 
Portland-Cem. Szczakowa 
UGDKA o a a oa E sia a 
Siersza KRZZEKI 62u0:— 
Tepege Ie"[V E 
Polska Nafta ...eoase. p 
Elextr. Siersza 1—IlI em. 
Qikos s.es. 
Pezet . Harej oti 2 DOKI 
Tiuszcze Trzebinia -. « » » 
„Krasus* I—V em... s. ||: 
Porcelana Cmielówe. „. 
Fabr. cugra w Chodorowie 3100— Pa 


„REPERTUAR 


c Teatr im. Jul. Słowzekiega 
Wtorek: „Słełba”, 
řeatr „Bagatelać 
Wtorek: „Adam. Ewa i waż” 
„dlliejszi teatr: opora i Operetka 
Wtorek: „Amor w śniegu”, 
Uperctiką w Nowościach 
Wtorek: „Szpera*. 
Wykłady w Związku liłeratów 
(Dom artystów, plaç św. Ducha) 
Początek o godz, $ wieczór. ` 
Wioręk á b. m. prof. Kal, Ostrowlew: „Tajemnicą 
komet* (senzacyiny problem wzajemnego zapłąs 
dniama się gwiazd). 
Zjeunaczenie © ulna-zawodoówe Inteliqencyk 
pracującej (zł. Dunajewskiego L 5, II pięt-2) 
Początek o godz. 7 i pół wiecz. 
Wtorek 4 kwietnia, Wanda Ganowolówna: Refor- 
macya w Polsce XV, XVI i XVIL wieku. 


` Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Posiedzenie pełnej Rady roholniczej PPS od- 
będzie się w sali Związku stow. robotniczych 
(Dunajewskiego 5 LI p.) we czwartek 6 kwietnia 
o godz, ? wieczór. Towarzysze jawcie się najli- 
czniej! Sprawy ważne! -ę 

Zygromaczenie blacnarzy i monterów odbędzie 
się w piątek 7-go kwietnia jo godzinie 7 wieczór, 
Sprawy bardzo ważne. ; 

S$ekcya akademicka PPS odbędzie zabranie we 
czwartez 6 bm. o godz. 7 wiecz. w Czytelni ro- 
botniczej, uł. Dunajewskiego 5, LI p. Tow. ted. 
Haecker wygłosi odczyt „Główne prądy w dziejach 
socyalizmu*. Po odczycie dyskusya, 

Zeurania Rady robstniczej | Żarząców Związków 
zawodowych odbędzie się we czwartek 6 kwietnia 
o godz. 7 wieczór w sali Związków zawodowych, 
ul. Dunajewskiego 5, II p. 

Posieczemie Źatząduy nowowzdrcnega i starego 
krakowskiego OoLZiaiu związku meialowców odbę- 
dzie się w czwacies 6 bm. o godzinie 6 wieczór. 
Obecność wsżystkich interesowanych konieczna, 

L. Fimal. 


JAN PSKI 


Konc. Biuro Kupna i Sprzedaży real- 
ności, majątków ziemskich etc, 
Dom dia Handiu i Przemysłu 


w Krakowie, Szewska 5. Telefon 22-48. 
Transport własnymi wozami mebiowymi, 


| SPRZeDaź | 


Griep spożywczy z restauracyą 
i wolnem mieszkaniem 


1 Q udziały wi: lkiej restaura- 
W cyi w Krakowie, sprzeda 
Jan Ropski, Szewska 5. 9048 


` 20 mórg obsiane, sprzeda 
(2 pokoje kuch.) sprzeda Jan 12 , > i 
Ropski, Szewska ò 9027| ` Jen Ropski, a 


qastsuracyę z towarem (ogró 


220 


i , órg lasu sprzeda Jan 
dla gości) sprzeda Jan m a 
Ropski, Szewska 5. _ 3028 Ropski, Szewska 6. 


fHer dot śniadontowy przy gł. 
Rynku, sprzeda Jan Rop- 
ski, Szewska 5. 9v29 


asarnie z towarem cena 2 
miliony Mp., sprzeda Jan 
Ropski, Szewska 5 9030 


percala 500 sążni przy torze 
kolejowym. spreda Jan 
Ropski, Szewska 5. 9052 


pore budowlaną 344 sążni, 
sprzeda Jan Ropski, ulica 
Szewska 5. 3053 


„NAPRZÓD* 


Maletak koło Krakowa ku- 
Wt bię. Zgłoszenia Jan Rop- 
ski, Szewska 5, 8073 


C aoine j 


poszukuje spólnika do ta 

bryki wyrobów chemicz- 
nych z kapiłałem 5 milionów 
Mp. Fabryka znajduje się w 
śródmieściu, dobrze prospe- 
ruje bez konkurency!, wszel- 
kie ryzyko wykluczone. Zgło- 
szenia Jan Ropski, Szewska 5. 

9074 


Mp. ulokuj 
1,000.000 "r; "sxuie 
procent. Zgłoszenia Jan Rop- 
ski, Szewska 5. 5075 


ge: kupić tanio ? Sprze- 
dać korzystnie? Ogł. sić 
Bię w dziennikach czy zare- 
klamować? Zgłoś się do Bu- 
ra Jana Ropskiego, Szew- 

9076 


ska 8. 

w! lub pensyonata poszu- 
* kuję do wydzierżawienia. 

Zgłoszenia Jan Ropski, Szew= 

ska 0. 9u77 


Nr. 78 
syndyka Kozyanii 1 [Zmiana taryfy inseratowej „Naprzodu“, 


kwietnia b. r. swe wyroby | Zawiadamiamy P. T. Klientów jak również Biura Ogło- 
w bazarze krajowym Rynek szeń, iż z powodu nowych znacznych koszłów druku, pa- 
Gł. 83. Biuro Floryańska 32. pieru i t. p. Wydawnictwo „Naprzodu“ zmuszone jest 
Poleca walizy i kosze podróż- zmienić tarytę ogioszeń Gd cenia 1 mwietnia b. Fo 
ne. woe AE org rogo-, w sposób następujący : 
żynowe i trzeinowe, galanter- , ; , 
fos koora A2 gantn kaini Jednostką mierniczą jost milimetr. 

itp Ogłoszenia zwykłe 25 Mp. za I mm 


Łp 
Zdolni krawcy a mę > zee a 1 


damscy i uzdolnione spódni- c 
czarki znajdą a Zza» i E AAA „l = x 


jęcie w firmie Leon Szwarz, JONS » 
Sławkowska 12. «35 „Najmnie,sze ogloszenie drobne 200 Mp. 
Układ lubelaryczny i liczbowy o 20'jo wyższy. 


Prasowaczek| |... $ i 
do prai honin paa: | P. T. Biura Ogłoszeń korzystają z dotychcza* 
sowych opustów. 


kują Zakłady „lecza“. Kra- 
POPE EE TTRAREUAE| DEER 
sTRADYCYA“ 


ków, Czarnowiejska 72—-74, 
"utykwaryat artystyczny, ul. Straszewskiego 27 po- 


» v 


Zgłoszenia osobiste. 322 


— 


=p m m + 


Zgubione 


papiery wojskowe na nazwi- 


sko Małota Jan z Wyciąż u-; laca aztyczne meble. porcelanę, obrazy itd. 296 
nieważnia się. 862 ' 
LIYSY SE W. 


S lep spożywczy z towarem 
cena 8 miliony cena 3 mi- 
liony Mp. sprzeda Jan Rop- 
ski, Szewska 5. 8031 


lekarnio z wolnem mieszka- 
niem cena 4 miliony Mp. 
sprzeda Jan Ropski, Szewska 
5. 9032 
klej spożywczy z piekarnią 
cena 1.600.000 Mp. sprze: 
da Jan Ropski, Szewska 5. 
9033 
CAAA Z 
Kamienice li pęirową z ca- 
tym komfortem wolne 5 
okoi. sprzeda Jan Rops 


ki, 

zewska 5. 034 
a mórg obszaru lasu, 
320 180, torfu 50 mórg. 
reszta orna cena 8 milionów 
Mp., sprzeda Biuro Jan Rup- 
ski, Szewska 5. 8035 
8 mórg ziemi, dom mieszkal- 
ny, zabudowania gospo- 
darcze, ogród owocowy cena 
2 miliony Mp. sprzeda Jan 
Ropski, Szewska 5. 9036 
Ke kin kompletnie urzą- 
dzonych dobrze prosperu- 


jących sprzeda Jan Ropski, 
Szewska 5. 


l Kaio dwugatrowy, z torem 
kolejowym sprzeda Jan 
9038 


9037 


Ropski Szewska 5. 

W Zakopanem willę I-piętro- 
wą z kiikoma weranda- 

mi, całą umeblowaną z mor- 

giem lasy sprzeda Jan Rop- 

ski, Szewska 5. 9039 


88 mórg z budynkami in- 
U wentarzem żywym i 
martwym, cena 8 milionów 
Mp., sprzeda Jan Ropski, ul. 
Szewska 5. du 


78 mórg koło Buska z bu- 
dyukami, cena 10 milio- 
nów Mp „sprzeda Jan Ropski, 
Szewska 6. 


fvospoderstwa mniejsze z bu- 
ta dynkami od 3 milionów 
Mp. sprzeda Jan Ropski. ul. 
Szewska 5. 9042 


gre kolonialny hurtowny i 
dełailicznł(y z urządzeniem, 
dwoma wystawami, piwnicą, 
cena 4 i pół miliona Mp. 
sprzeda Jan Ropski Szewska 
5. 9043 


rsa Il-pietrową obok 

teatru ze sklepami sprze- 

da Jan Ropski, Szewska 5. 
9044 


Kamienica ll-piętrowgą z ca- 
łym komfortem przy plan- 


tach sprzeda Jan Ropski, ul. 
Szawska 5. 9u4ó 


W Zakopanem realność z dwu- 

morgowem polem sprze- 

da Jan Ropski, Szewska 5. 
9046 

Gene w pełnym ruchu, 

spr.eda Jau Ropski, ulica 

Szewska 5. 3047 


206 mórg z budynkami, 
inwentarzem żywym 
i mariwym, cena 18 milionów 
Mp sprzeda Jan Ropski, ul. 
Szewska 5 9051 


łyny wod 
RAY y wodne sprzeda Jan 

ię w Krakowia, w ładnem 
4 dwoma ogrodami owoco- 
wemi wolnem mieszkaniem, 
Mp. sprzeda Jan Ropski, ul. 
S-ewska 5. 9055 


Ropski Szewska 5. 9054 
| 
W po ożeniu, przy tramwaju 
5 pokoi, cena 15 milionów 


om [I-piętrowy z wolnem 

mieszkani*m w Krakowie, 

sprzeda za cenę 5 milionow 

Mp. Jan Ropski, Szewska 5. 
9055 


£abrykę mebli koło Krakowa, 
z budynkami cena 8 mi- 
lionów Mp., sprzeda Jan Rop- 
ski, Szewska 5. 9u57 


fa dzierżaw w Kieleckim, 
z Kompietnymi inwenta- 
rzami i zasiewami sprzeda 
Jan Ropski, Szewska 5. 9048 


ftwie realności parterowe z 
ogrodami przy tramwaju 
a 3 miliony Mp. sprzeda Jun 
Ropski, Szewska Ā. 9059 


K 


ikanaścia kamienic, skle- 
pów, Kin, resłauracyj i 
tabyk na Górnym Sląsku 
sprzeda Jan Ropski, szew- 
ska 5. 3060 


mórg z budynkami obsia- 
ne, ogrodzone cena 2 mi- 
liony Mp. sprzeda Jan Rop- 
9u61 


jgemenice li -piętrową w 
śródmieściu cena 10 mi- 
lionów Mp. sprzeda Jan Rop- 
9002 


i Kupno | 


S+ealność z woluem mieszka- 
1% niem i skiepem kupię. 
Zgłoszenia Jan Ropski, Szew- 
3Ub3 


ski, Szewska 5, 


ski, Szewska 5. 


ska 5. 


Nesta 100U0-morgowy z in- 
1 wentarzami i budynkami 
ewenluainie z włynaa i go- 
rzelnią kupię. Zgłoszenia Jan 
Ropski, Szewska 5. 9u64 
fQeetauracyg z wolnem mie- 

szkaniem kupię. Zgłosze- 
nia Jan Ropski, Szewska 5. 


om z piekarnią kupię. 
Zgłoszenia Jan Ropsk:, 
Szewska 5. 


kowa kupię. Zgłoszenia Jan 
Ropski, Szewska 5. 


om z woln m mieszkaniem 

w Krakowie kupię. Zgło- 
szenia Jen Rovski, Szewska 5. 
9470 


brykg w Krakowie kupię. 
Zgłoszenia Jan Ropski, 
9U71 


po z kilkumorgowem po- 
lem kupię. Zgłoszenia 
Jan Ropski, Szewska 5. 9u72 


p 


Szewska 6. 


Redaktor naczelny: Emil Haecker. 


Kika mniejszych sklepów, 
w ubocznych ulicach Kra- 


| EUR 
en Poszukuje się 


Apteka kupię. Zgłoszenia Jan 
Ropski, Szewska 5. 9068 |cowały w tym dziale, mają 


I kw: kupię. Zgłoszenia Jan 
Ropski, Szewska 5, 9069 


] 


[Mejsttu koło Krakowa po- 
4 szukuję do wydzierża- 
wienia. Zsłoszenia Jan Rop- 
ski, Szewska 5. Bu/8 


[ LOKALE - MIESZKANIA | 


2 pokoja i kuchnię zamienię 

na l pokój z kuchnią 
ewentualnie na jeden na par- 
terze. Zgłoszenia Jan Ropski, 
Szewska 5. 8079 


pl umeblowany poszuki- 
wany. Zgłoszenia Jan Rop. 
ski, Szewska 5 9080 


okał w centrum miasta na | »% 

zakład jubilerski poszukuje |; 
się za cenę 8,000.000 Mp. — 
Zgłoszenia Jan Ropski, Szew- 
ska 5 9081 


6 pokol, obecnie prywatna 
szkoła z urządzeniem, te- 
lefonem, nadających się na 
bank w centrum miasta sprze- 
da Jan Ropski, Szewska 5 

9082 


BAZAR POLSKI S.A. 


38 Wiślna L. 3. 


Nadeszły etaminy, płótna, materyały 
ubraniowe, zefiry, oxiordy, bielizna dam- 
ska, cienkie pończochy bez szwu, my- 
dło z fabryk „TRZEBINIA“ i „Mewa“ itp. 


cz 


; 


2087 


OCET LOG =" TEM. NO 


i 


2 pokoja kuchnia przy prze 
róbce oficyn do odstąpi - 
nia. Zgłoszenia Jan Ropsk . 
DozewSska 5. 2084 


a m. AZ ma 


16 pokol przy nadbudowie 
1% lil piętra, nadające się 
na bank, przy plantach, za 
zwrot kosztów budowy do od- 
stąpienia. Zgłoszenia Jan Rop- 
ski, Szewska 5 9083 


4 


G 


„BERSON” 


są trwalsze i tańsze 
od skóry. 


ważne ala 


"POWRACAJĄCYCH z AMERYKI! 


Kupuo i sprzedaż majątków 
ziemskich, gospodarstw wiej- 
skich, kamienic, sklepów, ka- 
wiarń, hoteli, zakładów prze- 
mysiowych, jakoteż poddzier- 
żawy tychże w Poznańskiem, 
na Kujawach, Pomorzu 1 Ma- 
łopolsce przeprowadza i po- 
średniczy bardzo korzystnie 
W. LAOKO w Bochni, ui Kazi- 
mierza Wtalkiego 63. — Filia: 
Gniezno, Warszawska 26. pod 
kerownictwem HADORYGCH 
BAJEK i Ska z ogr. por. Za 
i stępstwa we wszystkich wię- 
' kszych niiastach Wielkopolski 
Informacye bezpłatn.e. 274 


| Maszynowego robotnika- frezera 


zdolnego do stolarskich ma- 
szyn, kawaler, tasże na mie- 
Bzkanie i uczniów z praktyką 
przyjmie Fabryka Stolarska. 
,305 Kraków, Kopernika 6. 


BERSON.KA 


UCZUK (Sp. z ogr. ódp.) 


SKŁADY FABRYCZNE: 


Dla Galieyi zachodniej: 
Kraków — Straszawskiago 2. 


Dia Polski zachodniej, Wielkopolski, 
Gdańska i Górnego Śląska: Dla Galieyi wschodniej: 

Łódź, Dzielna 14 (kóg Wschodniej). Lwów, Hofmana Nr 20. 358 

OR CERNU © S ORESTE © S RS hh | TED) Â © R M 


shea 
BURZBAZBACZZZNZMANMANAM 


ETERNIT: 


Prawdziwy słynny lupek asbesto-cementowy, pa- 
tentu Ludwika Hatsheka, wyrabiany z najlepszego as- 
bestu i cementu, Najlżejsze pokrycie, jedyne uznane 

bezsprzecznie za istotnie ogniotrwałe. 848 


Dostawy tego bezkonkurencyjnego artykułu podejmuje się w ła- 
dunkach wagonowych w każdej ilości i natychmiast jedynie 


Tow. Materyałów Budowlanych „HYDRAULIKA“ 


Kraków, ul. Dunajewskiego 7. 
| BEBE 
Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jastrzehski. 


Dla Polski wschodniej, Litwy i Wołynia 
Warszawa 
Kremy Nalewkowskie, telefon 234. C0, 


l 
i 


kilka panienek do magazynu 
obuwia. Panny, które już pra- 


pierwszeństwo. Bracia Klein, 
Kraków, Lubicz 8. 369 


B:rdzo uzdolniona 
krawczyni z zagraniczną prak- 
tyką, z bardzo dobryiu kro- 
jem, szyki: m i gustem, wy- 
konuje najelegantsze toalety, 
a także przerabia z najstar- 
szych kostyumów i sukien 
na najnowsze tasony. Poszu- 
kuje prywatnych- domów. 
Zgłoszenia do „Frasy*, Kra- 

ków, Karmelicka 16, pod 
619 p z 


a 


s 
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Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód” w Krakowie, Cseionkami Drukarni Ludowej w Krakowie. Dunajewskiego 5 (tel. 13101 


